Ceny prenumeraty we Lwowia; 
bez doręczenia do domu miesięcznie 
% dostawą do domu . . » 4 

na prowincji: 
2 przesyłką pocztową ..... 
za granicą e. © 4 s » el ay 


Niespodzianka 


Opinia nasza, wsluchasa i wpatrzo- 
Ja w niemiecki kocioł į buchające z 
lego dymy i płomienie, z niedostate- 
Czną uwaga ij slanowczo  niedostate- 
€uiem zainteresowaniem notowała roz 
Wój wypadków na Dalekim Wscho- 
czie, Bo też gdyby spytać kogoś, co 
Wie o tych sprawach, odpowie zape- 
Wne: dojrzewa konflikt sowiecko-ja” 
Poński, W rzeczywistości dojrzewa 
RD przyjażń, 

„Przerzut nastąpił szybko, z tą na~ 
Stością, jaka iest jedna z cech dyplo- 
Wącji sowieckiej, Początek zapowia- 
da? Sę groźnie, Pamiętumy ten okres 
< przed Kilku miesięcy, rzucający 
thinure nie tylko na Azję, ale i na 
„ropę, Prasa przepełniona była wia- 
lUomościami o nieuchronnej wojnie. 
Pzez Ural szły bez końca transporty 
Wojsk i sprzętu wojskowego, japoń- 
Xe agencje aiarnmowały Świat roz- 
Miarami koncentracji sowieckiej. A w 
dowjetach niezliczone meatingi pro- 
amowały wakę z zuchwałym im- 
Berjalizmem żółtym, który oto otwor 
fłył sob'e przemocą wstęp. do Man- 
Gżurji i podchodzi pod naiczulsze pun- 
I* rosyjskiego wiadztwa w Azji. Po- 
szyła się także eimigracia rosyjska, 
Węsząc bliski moment działania. 

„ Wojna wydawała się aaprawdę bar 
dzo blska. Dyploinaci obu stron roz- 
boczęji gorączkową akcję, jaka za- 
Yczaj poprzedza wybuch: szukanie 
SOjuszów. zabezpieczanie neutralności, 
Slona tyłów. Szybko i gładko docho- 

24 do skutku pakty o nieagresji So- 
Wietów z Francją i Polske. I Japonia 
Zuką jakiegoś kontaktu z Paryżem, 
Składa oświadczenia i propozycje W 

aSzyngtonie, zamawia w Anglii za 
Sotówkę wielkie transporty materiału 
Wojennego, a wiadomo, że i takis 
W Nwe transakcie są odmiaua poli- 
= Wiademo wprawdzie, że Sowie- 
x; © pragną wojny, bo lękają Się 1 
W Tyzyka i jej wpływu na „piatile- 
FR Ale trzeba wierzyć mówcom 
gi Z Wickiin, gdy zapewniają, 2e 
a Ma zostala przeciągnieta, że tu już 
Eo prestiż proletarjackiej republi- 
krę S ertelnie obrażonej, o stawkę, 
"rej zjekceważyć nie wolno, 
ba Cto po momencie krytycznego na~ 
pecia nastąpił moment ciszy. Zamil- 


iak bogróżki i wojownicze deklaracje, 
R gdyby poto, by nie przeszkadzać 
HA] 

„sMowom, prowadzonym szeptem. 


Pset japoński w Moskwie składa u- 
*Okajające oświadczenie, a Litwinow 


O aaa 
Socjałiści w wojnie 
z Papenem. 


eriin, Ii listopada. Zarząd partii 
ty Al-dernokratycznej powziął uchwa- 
;,, ADowiadającą jak naibezwzelędniej 
ki walkę przeciwko obecnemu rządo- 
Zeszy oraz jego planom. 
1, „uSka frakcja  socjal-demokratycz- 
maga się niezwłocznie zwołania 
U i powierzenia komisji parlamen 
© Śledztwa w sprawie dotychcza- 


cb posunięć rządu koinisarycz- 
(PAT). 
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Niedziela, 13 listopada 1932 


RP innej 


Telefony: 
REDAKCJI 
27, 71-02. 


ADMINISTRACJI] | 
21-17. 


uznaje ie za wystarczające. Toczą sie 
dalej rokowania i Sowiety gotowe sa 
uznać de iure „państwo mandżurskic", 
o którem przecież szczerze twierdzi- 
ły, że jesi Mkcją i parawanem japoń- 
skim, A potem jeszcze krok dalej. W 
ściganiu band chińskich, prowadzą- 
tych partyzantkg z woiskami japoń- 


DEFILADA W 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UŁ. ZIMOROWICZA 15 |. p. 


Listy należy frankować. — Reklam: cje 
otwarie woine od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


NUMERU 


O o. 


ceny ogłoszeń: 


Za 1 wlersz milimetr. (61/ą cm. szer.) w zwykłych ogłosze: 
niach gr. 20, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, |2 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. t'—, Za 
jedno Słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 14, 
1 sprzedaż słowa gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących Oracy gr. 5. 


é zastzczcniem miese 25 arc. 


w nadesianem i w nekrologacu gr. 36, 
ski W TEKŚCIE 


i kupna 
matrymanialne, koresrondencie 


Mcz. o Wa. W GE:. 


skiemi w Mandżurii, władze sowie- 
ckie śpieszą z ivialną pomocą. Zapo- 


uieagresii j wyznacza już datę jego 
uroczystej wymiany, a zaraz potem 
rokowana handiowe, wzajenme kon- 
cesije i współpracę przy porządkowa- 
nu wschodnic-aziatyekiego chaosu. 


JSK 


przed Marszałkiem Piłsudskim. 


Warszawa, Jl Istopada, Dzisiejsze 
uroczystości, związane z obchodem 
14-ej rocznicy odzyskania niepodle- 


głości miały przebieg bardzo podnio- 
sły. Miasto przybrało wygląd od- 
świętny, Domy į wystawy przybratłe 


oraz wizerunkami Prezydenta Mościc- 
kiego i Marszałka Pilsudskiego. Od 
samego rana tłumy publiczności zale 
gały chodniki, witając oddzały wol- 
skowe, tmaszerujące na plac rewii 


pes flagami o barwach narodowych 


P. Prezydent, Rząd i Sejm w katedrze Św. iana. 


O godz. 
bożeńistwo 
lebrowane 


10 odbyło się uroczyste na» 
w katedrze Św. Jana, ce- 
przez ks. kardynała Ka- 
kowskiego w asyście licznego ducho- 
wieństwa. Na nabożeństwo przybył 
P. Prezydent MRzplitej w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego, zaj- 
mując miejsce obok ołtarza na spe- 
cjalnem wzmiesieniu. W prezbiterium 
zajęli miejsca Rząd in corpore z pre- 


| mierem Prystorem na czele, marszal- 
| kowie. Świtalski -« Raczkiewicz, korpus 
| dyplomatyczny z ks. nuncjuszem Mar 
niaggim na czele, prezes N, I. K. dr. 
Krzemieński, posłowie j senatorowie 
z prezesem Sławkiem na czele, wices 
ministrowie, wyżsi urzędnicy, przed- 
stawiciele władz i instytucyj. Wzdłuż 

| nawy ustawiły się delegacie ze sztany 
darami, 


Na placu Marszałka Piłsudskiego. 


W tym samyin czasie zaczęły przy 
bywać na plac Marszałka Piłsudskie- 
go oddziały wojskowe wszystk ch ros 
dzajów broni, przysposabienią wojsko 
wego, Policji Państw., ustawiając się 
w siedmiu rzutach frontem ku pomni- 


Entuzjastyczne okrzyki 


O godz. 11.15 od strony ul. Warz- 
bowej nadjechał samochodem Mar- 
szałek Piłsudski w towarzystwie sze- 
la gabinetu mjr. Sokołowskiego ij adju 
tantów przybocznych. 

W chwili ukazania się P. Marszałka 
rozległy się na placu potężne okrzyki 
„Niech żyje!“ 

Marszałek Piłsudski w  towarzy” 
stwie wicemin. Fabrycego, wicemin. 
Sławoj-Składkowskiego, gen, Osińskie 
go, gen. Gąsiorowskiego i innych ge- 
aerałów przeszedł przed frontem 
pierwszego rzutu oddziałów wojsko- 


kowi ks. Pon'alowskiego, 

O godz. 10.30. witany marszem ge 
neralskim. przybył d-ca O .K. 1. gen. 
Jarnuszkiewicz w otoczeniu komen- 
danta miasta pułk, Strzemieńskiego 1 
dokonał przeglądu oddziałów, 


na cześć p. Marszałka. 


wych, kierując się w strong pomnika 
ks, Poniatowskiego. Gdy P. Marszałek 


ukazał się na trybunie, Żołnierze 
wznieśli kilkakrotnie okrzyk „Niech 
żyje!“ 


Po nabożeństwie. w katedrze poczę- 
li przybywać na plac rewii członkom 
wie Rządu, posłowie į senatorowie, 
członkowie korpusu dyplomatyczne= 
go, generalicja, attache  woiskow! 
państw zagranicznych, delegacja we» 
terarów iSÓ3 r, Związek b. komba- 
tantów i w. in. Przybyła również p. 
Marszałkowa Płsudska z córkami. 


Defilada zmotoryzowanych oddziałów armii. 


O godz. 11.30 rozpoczęła się defi- 
lada, którą prowadził d-ca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz, Defilada trwała 
jedną godzinę j stała pod znak'em 
motoryzacji armji.  Wspanała posta- 
wa oddziałów wojskowycii, przyspo- 
sobienia woiskowego i Pol. Państw. 
wzbudziła powszechny zachwyt, 

Po skończonej defiladze Marszałe* 


Piłsudski przywitał się z członkatn: 


korpusu dyplomatycznego, poczem że- 


deru. 

Popołudniu odbyły się w oddziałach 
woiskowych pogadanki dla żołnierzy 
i obchody święta zienodległości, 

(PAT) 


è 
i 
i gnany owacyinie odjechał do Belwe- 


a 


wiada się sowicecko-iapoński pakt o. 


Dalekiego Wscho 


U. 


Dlaczego? Co porabia ów general 
japoński, który niedawmo jeszcze zas 
pewniał, że Władywostok, synonim i 
symbol ekspansii rosyjskiej nad Pacy- 
fkiem, musi zniknąć? Czyżby tmykił 
się ci niezliczeai i na poważnieisi pu~ 
biicyści świata. gdy przysięgali i udo- 
wadniah, że antagonizm rosyisko-ia- 
bońskr jest „organiczny“ ji rozsadzić 
się da tylko meczem? 

Może nie kłamał ów general, może 
prawdę mówili dziennikarze, ale 
wojny ra razie nie będzie. Ponieważ 
iw Moskwie i w Tokio obowiązuje 
zasada cclowośz, w polityce i bez: 
względnego realizinu, najprostszy 
wiosek mówi. że obie strony uznały 
wybuch w tym momencie za zły in- 
teres, Resztą jest już naHatwiejsza: w 
państwach zdyscyplnowanych można 
w jednej meucie zwinąć pro-wojenną 
propagandę į w ciągu jednej nocy o- 
brócić tżw. nastroje o dowolna SZER 
rokość kąta. 

Nierównie trudmejszem zadaniem by 
łoby wyjaśnienie przyczynowe fenos 
ticnu, Zaum odstonią się kulisy dy- 
pglomatyczne, skazum jesteśmy na do~ 
mysły į co naiwyżej — na ocenę ich 
p:awdopodsbieństwa. Więc przyjmuje 
się. że Sowiety wycofały si natyclz 
miast, skoro strona przeciwna zape: 
wniła im bodaj pozory honorowej ka- 
p'tulacji, wycofały się tem sumiennici, 
im mniej uśmiechała się im gra van 
bangue nad Amurem z partnerem, 
który przecież ma już w historii rok 
1905, im jaskrawiej rzucała się w oczy 
dysproparcja iniędzy mowami wojen- 
nemi Woroszyłowa, a posępną rze- 
czywistością „piatiletki”, Zmianę frone 
tu w Japonii przypisuje się znów ls- 
kowi przed Stanami Zjednoczone. 
Wygląda to wcale prawdopodobn'e, 
opinia amerykańska mniej wrogo nde 
nosi się do syberyjskich bolszewik 'w. 
niż do Japonii, prącej ku wyspom i 
kontynentom Oceanu Spokojnego. W 
razie starca tych dwóch sił tylko ic- 
ana byłaby konkurerriem gwiaździste» 
go sztandaru. 

W procesie zbit cna Sowiecko-ja« 
pońskiego dość głośno mówi się o po- 
Średnictwie dyplomacji niem vckiei I 
to byłoby objawem naturalnyn:; wcią 
gnięcie Rosji w ostry konilikt na Da- 
lekim Wschodzie odciąga ią od Euro- 
py i od tych zadań, iakie polityka 
niemiecka wyznaczyła swemu Sprzy- 
mierzeńcowi z Rapallo 


Po zajściach studenckich 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 listopada. (G.) Dzi: 
rano zwalniano storniowo studentów 
wyższych uczelni, których zatrzyma- 
no wczoraj w czasie demonstracyj na 
ulicach Warszawy i w Domu Akade: 
mickim. Dochodzenia przeciw zatrzy- 
manym będa prowadzone w dalszy: 
ciągu, następnie zaś sprawa ŚĆ bę: 
dzie skierowana na drogę Sudowa. c 
czem władze powiadomią rektorów 


"właściwych uczelni. 
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P. Prezydent Rzpltej na święcie lotniczem. 


Uroczyste odsłoniecie pomnika lotnika. 


Warszawa, 11 listopada. W wigilje 
dzisejszego Święta lotniczego odbył 
się wczoraj wieczorem na lotnisku 
Mokotowskiem apel poległych lotni- 
ków. 

Zwartemi szeregami stanęty 4 dy- 
wizijony pierwszego pułku lolmiczego 
i dalegacie wszystkich pułków lotni- 
czych w Polsce. 

Ranort pdebrat pułk. Rayski, po- 
czeni na maszcie wywieszono flagę 
Wotnicza.  Zkolei odczytano nazwiska 
boliaterskich lota'ków. którzy polegli 
w cicżkięj służbie, 

Lista kończy się następującemi na- 
zwiskami: major Idzikowski, maior 
Wieniawa = Długoszowski, porucznik 
% wiatko. 

Orkiestra odegrała marsz żałobny, 
poczem odmówiono modlitwe za 
zmariych. 

+ . e 

Warszawa, 11 listopada. Dzień dzi- 
miejszy, dzień święta niepodległości, 
jest równocześnie dniem ogólno-pań- 
stwowego Święta lotniczego, którego 
najważniejszym momentem było odsło 
nięcie o godz. l3-ej na placu Unii Brze 
skiej pomnika lotnika. dłuta prof. Wit- 
tiga. 

Przed pomnikiem ustawiła się kom- 


panja honorowa 21 pp. kompanie 
szkół podchorążych inżynierskiej i 
piechoty, pułków lotniczych. Dalej 


zajęły miejsca rodziny po poległych 
lotnikach, delegacje, oddziały PW. itp. 

Specjalne miejsca zajął rząd z pre- 
tnjierem Prystorem, posłowie i senato- 
rowie, przedstawiciele władz central- 
nych, generalicja, duchowieństwo j de 
ięgacie organizacyj, związków i stowa 
rzyszeń. 

O godz. 13 na plac zaischał p. Pre- 
zydent Rzplitei, witany hymnem naro 
dowyitn. Po odsłonięciu pomnika prze- 
mówił imieniem komitetu budowy po- 
qinika b. min. inż. Kühn, który skreślił 
rolę lotników polskich w walkach o 
uiepodległość i oddał hołd pamięci 
tych licznych młodych lotników, któ- 
rzy swe życie oddali w podwójnei wal 
ce: z nieprzyjacielem i z żywiołem 
brzestworzy. 

Zkolei p. Kühn przedstawił dzieje 
powstania pomnika. który wznosi się 
tiś dzicki ofiarności całego społe- 
czejistwa polskiego — i oddał pomnik 
w opiekę zarządowi m. Warszawy. 

Następnie szef dep. loun płk. Ravski 
podziękował Komitetowi obywatelskie 


W wypożyczalni. 


—- Gdzie idziesz, Zosiu? podprowa- 
dzę cię... 

— Idę do wypożyczalni, po książki. 

— Nie boisz się tych książek? Prze- 
cie tyłe nieznanych rąk je przewraca 
i kartnie, tyle poślinionych, brudnych 
palców — niemam co czytać, a jednak 
coś mnie odrzuca od książki z wypo- 
Życzalni. Zawsze mi się zdaje. że mo- 
glubym dostać jakichś wyprysków zło- 
Śśliwych, liszai, albo gorszej choroby, 
iak tuberkuły, iaglicę i t. p. Zresztą 
może to przesada! Masz przy sobie 
zapalniczkę? 

Pani Zofja zapala Papicrosa przy- 
Taciółce, przyczem bacznie patrzy, z 
uieco ironicznym uśmiechem. 

— O! Į ty rzucarz klątwy na nie- 
winne książki 7 wypożyczalni, dezyn- 
fekowade i możliwie czysto utrzymane 
a suma palisz tzw. szwarcówki?! Nie 
czytałaś tylokrotnie, jak okropnie wy- 
glądają te tajne fabryczxi, iakie Świń- 
stwa, brudy, jakie gniazda tuberkułów, 
jaglicy, liszaji — nie doprawdy iesteś 


niebywała. moja Reniu! I ani się nie 
zawalasz brać w usta te gilzy, które 


przeszły przez tyle wokrbnych rąk?! 
Zaręczam ci, że te rece wszystko wi- 
działy tylko nie wodę... 

Pani Renia zaabonowała sobie Książ 
ki w wygożyczalni i odtąd przesta- 
ła kupować nielegalne papierosy. 

Pampa |= 
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mu, poczem pomnik imieniem miasta 
przyjął prezyd. Warszawy inż Słomiń 
ski. 

Po odczytaniu aktu erekcyinego, p. 
Prezydent Rzplitei złożył u stóp po- 
mnika wieniec o barwach narodowych 
poczem złożono wieńce od p. Marszał 
ka Piłsudskiego i p. premiera Prysto- 
ra. Zkolei rozpoczęło się składanie 
wieńców od pułków lotniczych, oraz 
wielu organizacyj i stowarzyszeń. 

Po zakończeniu uroczystości, p. Pre 
zydent Rzplitei odjechał na Zamek, 
żegnany hymnem narodowym. 

Pomnik lotnika przedstawia się bar- 
dzo okazale. Na wysokim cokole wzno 
si się postać lotnika, opartego o strza- 
skane Śmigło. (PAT). 


Uroczysta Akademia. 


Warszawa. 11 listopada. W sali Ra- 
dy Miejskiej komitet budowy pomnika 
lotników zorganizował dziś po połu- 
dniu uroczystą akademię dla uczcze- 
nia pamięci poległych lotników. 

W akademii uczestniczyli premier 
Prystor, nuncjusz ks. Marmaggi, mini- 
strowie Jędrzejewicz i Butkiewicz, wi 
ceminister Gallot, attache wojsk. Stan. 
Ziedn. i Czechosłowacji, posłowie, se- 
natorowie, wyżsi wojskowi itd. 


Po odegraniu hymnu przez orkiestrę 
zabrał głos prezes komitetu inż. Kiihn, 
który nakreślił historię budowy pomni 
ka. Następnie zabrał głos gen. Fabry- 
cy, który oświadczył, iż czuje się 
szczęśliwy, że w imieniu Marszałka 
Piłsudskiego stwierdzić może, że ofia- 
ra, złożona przez lotników na ołtarzu 
Ojczyzny nie poszła na marne. 

Min. Butkiewicz podniósł, że walka 
o opanowanie powietrza toczy się da- 
lej nawet w czasach pokojowych. Pol 
ska może być dumna, że pomnik lotni- 
ka, dziś odsłonięty, jest pierwszym 
pomnikiem ku czci lotników w Euro- 
pie. Delegat Akademii Francuskiej 
Francois Sicard, odtworzył węzły kul 
turalne, łaczace Francję z Polską, z 
których te węzłów powstawały wiel- 
kie idee i wielkie czyny. 

Min. Jądrzejewicz podkreślił psycho 
logiczne czynniki, składające się na 
wielkie wyczyny lotnicze. Prezes 
Aeroklubu Rzplitej poseł Janusz Radzi 
will nakreślił rosnace znaczenie lotni- 
ctwa od pierwszych chwil jego rozwo 
ju, Wkońcu przemawiali prez. LOPP. 
Martytowicz i prezydent miasta War- 
szawy Słomiński. Po odegraniu przez 
orkiestrę marsza wojskowego, kpt.-pi- 
łot Karpiński wygłosił niezwykle in- 
teresujący odczyt o swoim locie. 


KLUB TOWARZYSKI RADY GROJZ. BB.W.R. 


zawiadamia, że w sobotę dnia 12 listopada 1932 r. urządza dla 
swoich członków w lokalu Klubu pi. Marjacki 4 (Hotel Europejs i) 


HERBATKĘ WRAZ Z PROGRAMEM ARTYSTYCZNYM 


Przygrywa orklestra 40 p. p. — 


— Początek o 


godzinie 20-tej. 


P. Prezydent Rzpltej w Belwederze. 


Warszawa. 11 listopada. W dniu dzi 
siejszym, jako w dniu święta niepodle- 
głości, p. Prezydent Rzplitej o godz. 17 


odwiedził p. Marszałka Piłsudskiez 
w Belwederze. (PAT). 


Nowy rekord Banku Francji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1! listopada. (G). Dono- 
szą z Paryża: Zapas złota w Banku 
Francji osiągnął fantastyczną wyso- 
kość 83 miliardów franków. 

Przypływ złota w tvgodniu sprawo- 
zdawczym od 28 października do 4 li- 
stopada wynosił 127 milionów fr. 

Pokrycie złotem obiegu banknotów 
osiągnęło nowa rekordowa wysokość 
17.38 procent, 


Paryż. 11 listopada. Minister finan- 
sów odbył dziś naradę z Herrioiem w 
sprawie przypadającej na 15 grudnia 
spłaty 20 milionów dolarów z tytułu 
długów wojennych. Po naradzie mini 
ster oświadczył, że rząd nawiązał w 
tej Sprawie rozmowy dyplomatyczne, 
jednakże względy kurtuazji nakładają 
obowiązek zachowania calkowitej dy- 
skrecji w tej sprawie. (PAT. 


Z 
I 


Na 4 miljardy franków rocznie 
oszukiwano skarbowe władze Francii. 


Paryż. 11 listopada. Izba deputowa- 
nych przysląpiła do kwestii ustalenia 
terminu dyskusji nad interpełacją socia 
listy Albertina w sprawie Banku han- 
dlowego w Bazylei i zarządzeń, iakie 
rząd zamierza podjąć, aby położyć 
kres oszustowm skarbowym (o aferze 
tei donosiliśmy niedawno). 

Albertini wymienił niektóre osoby 
zamieszane w tę aierę, mianowicie 
trzech senatorów: Vicillarda, Jourdai- 
na i Sceliramecka, dwu biskupów i wiel 
kich przemysłowców. Inne  Bauki 
szwajcarskie również ułatwiały doso- 
nywanie oszustw skarbowych, które 
sięgają rocznie suny 4 miliardów fr. 

Minister finansów oświadczył. że 
rząd uczynił wszystko, aby wykryć 
oszustwa, nie chce jednak odczytywać 
listy waarych ponieważ sp'awa zai- 
csie się w rękacli władz sądowych a 
rząd mic może mieszać się do prowa- 
dzonego Śledztwa. ; 

Sociaiiści zgłosili porządek dzieńav 


głoszący, że izba deputowanych przył 
muje do wiadomośc: oświadczeun 2 rza 
du i ma do niego zaufanie w kwest:: 
ugłoszenio pełnej listy nazwisk. Izba 
jednomyślnie, za wyiątkiem 4 głosów 
przyjęła porządek dzienny. (PAT). 


ie a o 


AWANTURY KOMUNISTYCZNE 
WE FRANCJI. 


Vincennes, 11 listopada, Partją ko- 
"munmistyczna urządziła tu dziś rano 
wielką manifesiacię, w czasie którey 
doszło do starcia z policją, Manfestan 
ci obrzucili policję kamieniami. Dwaj 
policjanci odnieśl: rany. Spokój został 
szybko przywrócony, (PAT) 

Paryż, 11 listopada. Dziś o godz. 10 
w Paryżu i okolicach komumiści urzą 
dzili wielk'e manifestacje, Wznies'ono 
10 trybun, z których przemawiali licz- 
ni mówcy. (PAT) 


nP 
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11 listopada zagranicą. 


Warszawa, 11 listopada. Nadeszły 
tu pierwsze wiadomości o uroczysto- 
ściach, jake odbyły się zagranicą 2 
okazji Święta Niepodleglości Polski., 

W Rzymie nabożeństwo odbyło SĘ 
w kościele polskim św. Stanisława: 
W Essen po nabożeństwie odbyły S% 
liczne odczyty i przemówienia, 0T4% 
udoczysta akademia. Uroczystości Za” 
kofńiczyły sie przyjęciem w konsulacie 
polskim. W uroczystościach w M0- 
rawskiej Ostraw'e udział wzięli rów- 
nież liczni reprezentanci władz i SPO” 


łeczeństwa  czechosłowackiego. , Te 
delegacje ludności polskiej ze Slas 
Cieszyńskiego. (PAT) 


—)— 


Z czem wróci Goemboes 


z Rzymu. 


Rzym. 11 listopada. Wedle urzędo- 
wego komunikatu Mussolini i premier 
węgierski Goemboes zbadali ogólia 
sytuację polityczną i sprawy szczegol 
nie interesujące oba kraje a także m0- 
liwość rozwoju ną przyszłość istnić* 
jących stosunków _ gospodarczycii: 
Stwierdzili oni całkowitą zgodność 
poglądów i podkreślili raz jeszcze 
chęć kontynuowania i rozwoju prowa 
dzonej dotychczas przez oba rzady 
polityki ku pełnemu zadowoleniu obV 
krajów. (PAT) 


— | — 


Odroczone rozmowy. 


Berlin, Il iicpada. Wbrew donie* 
sieniom, jakoby kanclerz Rzeszy to” 
zesłał już zapreszenia do przywód- 
ców stronnictw, ogłoszono wyjaśnić" 
nic, że dotad mikt z pośród działaczy 
partyjnych nie zosłał zaproszony Na 
konferencję. Rozmowy z przywódca” 
ini stronnictw zostaly tymczasowo 
odroczone i jak przypuszczają, odbe” 
dą się nie woześniej, jak w sobote. 

W prasie ukazały się pogłoski, Z€ 
narodowi socjaliści nie przyjmą zapro: 
szenia Papena. (PAT 


DE O aa mad 


Termin rejestracji ubezpie” 
czeń na życie, zawartych 
z niemieckiemi zakładami. 


Z dniem 30 listopada b. r. upływa 
preklużywny terminu do zgłaszania 
roszczeń z umów ubezp eczeń na ŻY” 
cie, zawartych: przez obywateli pol- 
skich z niemieckiemi zakładami ub€z- 
pieczeń i obiętych art. 21 polsko-nie” 
mieck ego układu waloryzacyjnego: 

Rejestracji podlegają roszczenia # 
umów ubezpieczeń ną życie: a) opie" 
wającychi na marki polskie, ruble 1 
korony austriackie, b) z tych umów» 
opiewających na marki u emieckie» 
które zawarte zostały za pośredni- 
ctwem przedstawiciełstw niernieck 
zakładów w Austrii. d 

Roszczenia zgłaszać należy P“ 
adresem komisarza do likw dacii zobo 
wiązań niemieckich zakładów ubez" 
pieczeń, Warszawa, Nowogrodzka <% 
m. 1. Roszczenia niezgłoszone w PO” 
wyższym terminie zostaną za WY” 


a 


Jaka pogoda bedzie dzisiaj ? 


Warszawa. 11 listopada. Komuniki: 
PAM. Przewidywany przebieg POSOĆ 
do wieczora dnia 12 bm. w Małopo' 
sce Wschodniej: Po chmurnym i mgl A 
stym ranku w ciągu dnia przejaśnienia. 
Nocą przymrozki, zwłaszcza W 8% 
rach, Dniem temperatura ok. 8 stopni: 
Słabe wiatry południowo-wschodnie 1 
wschodnie. (PAT). 

+ k « 


Temperatura we Lwewie f 
11 b. m. wynosiła: o godz. 7 rano Cl- 
Śnienie barometryczne 742.82. tempe- 
ratura -+ 5.0, o godz. 4 w południe Ci- 
Śnienie barometryczne 742.45, tempe- 


w dniu 


ratura --6.9, o godz. 9 wieczór ciśnie 
temperatt- 


nie barometryczne 742.36, 
ra 1-79; 


ah 


Odznaczenie ambasadora 
S$kirmunia. 


„Londyn, 11 listopada. Ambasador 
Szplitej Skirmunt obchodzi 10-lecie 
leprzerwanego kierownictwa placów- 
M dyplomatycznej w Londynie i w 
twiązku z tem otrzymał od p. Prezy- 
denta telegram gratulacyjny i zawia- 
Omienie o dekorowaniu go Złotym 
Tzyżem Zasługi w uznaniu jego dzia- 
łalności dypłotnatycznei. Również 0- 
trzymał on depeszę od min. Becka, 
Wicemin. Szembeka i list gratulacyjny 
Od min. Simona. W imieniu korpusu 
dyplomatycznego życzenia złożył mu 
tmbasador francuski Fleuriau, 


Az J—>— 


Senator Borah usunięty w cień 


N. Jork, 11 listopada. Wobec uzy- 
skania przez demokratów większości 

senacie, przewodnictwo wszystkich 
komisy; senackich obeimą demokraci. 

'emsamem sen, Borah przestanie 
być przewodniczacym  kom'sji spraw 
<agranicznych. Zostania niin prawdo- 
*dobnie sen. Svanson. (PAT) 


—0— 


Votum zaufania dla rządu 
Mac Donalda. 


Londyn. 11 listopada. Przemawiając 
Wczoraj w Izbie Gmin na temat sił po 
wietrznych, Baidwin zaznaczył, że nie 
sądzi py lotnictwo cywilne mogło 
YĆ kontrolowane w sposób umożli- 

iaiący zniesienie wszelkich sił powie 
Tznych. Po dyskusji łzba przyjęła 
y niosek wyrażający zaufanie rządowi 

2 głosami przeciw 44. (PAT. 


A 
V tys. fałszywych złotych 
w piecu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 listopada. (G). Dono- 
Szą z Łodzi: Na rynku Bałuckim w Ło 
i policjant zwrócił uwagę na osobni- 
ka, który kupował drobiazgi, płacąc 
Wszędzie monetami 10-złotowemi. Po- 
ICiant aresztował go i odprowadził do 
Omisarjatu, Wszystkie monety, znale 
ione przy nim, były falszywe. By? to 
nany fałszerz pieniędzy, 30-letni Ste- 
lan Mencel. W mieszkaniu jego znale- 
iono w piecu woreczek z fałszywemi 
ionetami dziesięciozłotowemi na su- 
ME 17.000 zł. Oprócz Mencla areszto- 
*ano trzech jego spólników, 


w osób przygnębionych, wyczerpanych, 
olnych do pracy, naturalna woda 
Izka Franciszka-józeia pobudza obieg 
i wzmacnia zdoliość myślenia i chęć 

ao. Zadać w aptekach i drog. 3054 


Tae mewy zzz ZEE 


POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


MICHAEL ROLLE 


dziennikarz, literat i historyk 


wieloletni Redaktor „GAZETY LWOWSKIEJ” 


Prezes Syndykatu Dziennikarzy Lwow., Wiceprezes Tow. Dziennikarzy Polskich. 


Opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 10 listopada 
1932 r., przeżywszy lat 67, o czem zawiadamia z głębokim smutkiem 


Redakcja „Gazety Lwowskiej”. 


NG z dnia 13 listopada 1932. 


Huragan przeszedł nad Kubą. 


Tysiąc ofiar w ludziach. 


11 listopada. Niezwy- 
szalał wczoraj na 


Nowy Jork. 
klej siły huragan 
Kubie. 

Liczba ofiar przekroczyła 1000 o- 
sób, Huragan pędził z szybkością 200 
mil na godzinę i był specialnie gwał- 
towny w prowincji Puerto Principe. 
gdzie poczynił największe zniszczenie. 

Tamy ochraniające Santa Cruz ule- 
gły zerwaniu i olbrzymie fale wdarły 
się do miasta, Większość mieszkań- 
ców zdołała na czas opuścić domy. 
Szkody sa bardzo znaczne. W porcie 
zatonęło wiele okrętów. W Samaguey 
gdzie liczba ofiar w ludziach iest bar- 
dzo wysoka szereg domów został cał 
kowicie zmieciony z powierzchni zie- 


mi. Wszelka komunikacia jest zerwa- 
na, 
Jamaika ucierpiała również bardzo 


od huraganu, Wiele mplatacyi banano- 
wych uległo zniszczeniu. 


Valencja. 11 listopada. Trąba powie 


— Domy zniesione z powierzchni ziemi. 


trzna nawiedziia kilka wsi. wyrze dza 
jące ogromne zniszczenie. Na wyLrze- 
żu znaleziono trupy dwu rybaków. 
chodzących z załogi zaginionego ku- 
tra, Brak równicż wiadomości o kilku 
intych statkach. (FAT 


1) 
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Dwie minuty milczenia w Londynie. 


Londyn, 11 listopada. Uroczysty ob- 
chód rocznicy zawieszenia broni od- 
był się ptzy grobie Nieznanego Zol- 
nierza, 

Tradycyjne dwie minuty milczenia 
zachowane były również przez króla 


Warszawa, 11 listopada. (G). Z Ge- 
newy donoszą: Dzień wczorajszy upły 
nal w Szwajcarii spokojnie. W Ber- 
nie odbyło się zgromadzenie komuni- 
stów, ua któremi złożono protest prze- 
cıw postępowaniu wladz. 

W Zurychu zapowiedziano na sobo- 


tę demonstracje z okazji pogrzebu o=, 


fiar zajść ulicznych w Genewie. 

W kantonie berueńskitn wojsko trzy 
mane jest w ostrem pogotowu. Wszyst 
kie zebrania pod gołem niebeii į de- 
monstracie są zakazane. 

W Lozannie komuniści i socialiści u- 
rządzili manifestacje protestacyine. Pro 
klaniowany w  kańtonie Bodeńskim 
strajk generalny nie udał się, strajko- 
wała jedynie nieliczna grupa robotni- 
ków. 


E 


Zamach gen. sztabu niemieckiego 
na neutralność Szwajcarii. 


Paryż. 11 listopada, „Matin“ donosi 
z Genewy, że b. minister spraw zagra 
nicznych Włoch Sforza mówiąc w 
Międzynarodowym Instytucie uniwer- 
syteckim o przyczynach wojny, ©- 
świadczył, że po ostatniem odnowie- 
niu trójporozumicnia między Niernca- 


$. P. 


W Szwajcarii -- cisza po burzy 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


i wszystkich członków rodziny kró- 
lewskiej. 

Mac Donald w imieniu gabinetu o- 
becny był na obchodzie przy” grobie 
Nieznanego Żołnierza i złożył wieniec. 


(PAT.) 


Berno. 11 listopada, Rząd federalny 
na nadzwyczajneim posiedzeniu polc- 
cił specjalnemu wysłannikowi przepro 
wadzić dochodzenia w sprawie krwa- 
wych zajść w Genewie. Jednocześnie 
zarządzono pogotowie oddziałów woj 
skowych, pełniących w chwili obecnej 
słu bę, a to celem zapobieżenia ewen- 
tualnym zaburzeniorn. 


Umiurkowana prasa szwaicarską po 
tępia jednomyślnie zbrodniczą akcię 
leaderów socjalistycznych, która do- 
prowadziła do rozlewu krwi. Pisma 
podkreślają fakt, że zarząd centralny 
partji socjalistycznej szwajcarskiej S0- 
lidaryzował się z komunistami, uchwa 
lając rezolucię sympatyzującą z towa- 
rzyszami genewskimi, (PAT.) 


mi, Austrią i Italja niemiecki sztab ge 
neralny zaproponował włoskiemu Szta 
bowi generalnemu nowy układ przewi 
dujący na wypadek woiny koncentra- 
cie armii obu Krajów na terytorium 
Szwajcarii. 
Sztab włoski 


przedstawił ten plan 


rządowi. który odiuówił przvięciu go 
do wiadomosci i sprzeciwił się euer- 
gicznie dalszemu omawianiu tei spra- 
wy, oświadczając kategorycznie, że 
utrzymanie  neutramności Szwakarii 
jest nietylko obowiązkiem. moralnym. 
lecz leży również w interesie Italii. 
„PAT. 


katana. 


Kronika telegraficzna. 


Prezydium konferencji 
wej wznowiło wczoraj 


rozbrcienio- 
dyskusię nad 


kwestią zakazu wojny chemicznej, 
stwierdzając mienrożność przeprowa- 
dzena kontroli prewencyjnei takiej 
wojny. (PAT) 
20:14, Z Nowego Jorku donoszą: 
Wedle znanych dotychczas wyników 
Roosevelt ctrzymiał 20,366.000 głosów 
a Hoover 14.460.000 (PAT). 
Mistrz Paderewski dał w środe w 
Vevey kuncert na rzecz bezrobot- 
tych. Grę inistrza oklaskiwano entu- 
ziastycznie. (PAT. 


Zdemaskowanie Dunikowskiego. Z 
Paryża donoszą: Trzej rzeczczaawcy 
powołani przez sędziego śledczego dia 
zbadania wynalazku inż, Dunikowskie 
go złożyli swoja opinię w którci okre« 
Ślają wynalazek jako mistyiikacię. 

(PAT) 


— 0 — 


Atak agenta Niemiec 
na sądownictwo polskie. 


Haga. 11 listopada. Trybunał haski 
kontynuował rozprawę w sprawie 
skargi księcia Pszczyńskiego. Posie- 
dzenie ranne wypelniło przemówienie 
rzecznika niemieckiego  Kauimanna, 
który starał się osłabić srgumentacię 
prawną strony polskiei. Między inne- 
ni w końcowym ustępie swcgo prze- 
mówienia poddał on w  watbliwość 
niczawisłość sądów pelskich. opiera- 
Jac się przy tem na nieścisłych cyvta- 
tach z rozporzadzeń o organizacii s= 
downiciwa w Polsce. 

Po południu przemawiał 
polski wytykając surowo tendence 
przekręcania tekstu polskich usiaw 
przez agenta niemieckiego. Następuie 
przemawiał doradca polski prof, leze. 
uzasadniając zwięźle tezę po'ska 
wbrew argumcnutoni nicmieckim. 

(PAT. 


rzecznik 


e * k 


Haga. 11 listopada, Dziś no wushi 
chaniu ponownego wystapienia agil- 
ta niemieckiego, przewodniczący Try- 
bunału haskiego zamknął rozprawę u- 
stną nad ekscepcią rządu polskiego w 
sprawie skargi rządu niemieckiego, do 
tyczącej księcia Pszczyńskiego. za- 
strzegaiac dla trybunału możność ża- 
dania dalszycii wyjaśnień od agentów 
obu Stron, (FAM 


NZ 


e z dia le isropada TBE. 


„Kryzys powinien zbliżać państwa" 


Mussolini o stosunkach włosko-francuskich. 


Francja musi uwierzyć. że istnienie ! kości, jednakże twierdzi, że twierdze- 


Rzym, 11 listopada, Mussolini udzie- 
lit wywiadu przedstawicielowi „Paris- 
Midi", w którym m. ii. oświadczył, 
że kryzys powinien zbliżyć poszcze- 
śGlnc państwa lecz nie przy pomocy 
słów. które dają jedynie iluzję zbliże- 
niu, a w rzeczywistości kopła prze- 
paść. Należy działać zgodnie z potrze- 
bami, wywołanemi przez kryzys. Re- 
¿zepta bez lekarstwa jest tylko Świ- 
stkicm papieru. 

Włosi pracuja. oszezędzają i czynią 
przygotowania. We Włoszech panuie 
dyscyplina i postępuje się według 
zgóry ułożońego planu. Włosi, którzy 
clea przejść zwycięsko kryzys, mu- 
sza mie władze scentralizowana i 
uutorytatywna. 

Na zapytanie, jakie punkty sporne 
dzielą Francie i Wiochy, premier wło 
ski odpowiedział: Przedewszystkiem 
niczaaiomość we Francii dzisiejszego 
społeczeństwa włoskiego, następnie 


imowego reżimu we Włoszech, jest 
rzeczywistością, która trwa. Wreszcie 
w stosunkach z Włochami nie inac- 
chiavelizmu trzeba, ale szczerości, o 
ile chce się doprowadzić do pożądane- 
zo colu. 

W tem miejscu dziennikarz zazna- 
czył, że Mussolini chyba nie chce 
przez io powiedzieć, że Włochy zwią- 
zały się z pewneinm mocarstwem, któ- 
rego postępowanie względem Franci 
nie charaxteryzuje zbytnia szczerość, 
a którego gra znaiduie poparcie w 


Rzymie, 
Mussolini zaprzeczył, dodając, że 
„Włosi również mówią czasem głup- 


stwa, mimo, że staraiją się mówić, iak 
na'mniej'*. 

Przechodząc do kwestii wojny i po- 
koju, Mussolini stwierdził, że nie jest 
bynajmniej zwolennikiem wojen, Wie 
on dobrze, że wojna jest klęską ludz- 


nie, iż nie będzie się iuż w przyszłości 
prowadziło woiny, jest naiwnością. 
Ma wzmiankę o Briandzie, Mussolini 
ograniczył się do powiedzenia, że 
Briand w polityce zagranicznej był 
imistykiem. (PAT.) 


AMBASADOR WŁOSKI U HERRIO- 
TA, 


Paryż, 11 listopada. Herriot przyjął 
wczoraj ambasadora włoskiego w 
Paryżu. W tut. kołach politycznych 
przywiązują wielką wagę do wizyty 
ambasadora włoskiego nazajutrz po 
przemówieniu Herriota w Tuluzie, 

Jak utrzymują, ambasador miał w 
imieniu swego rządu podziękować 
Herriotowi i zapewnić go o wielkiem 
i przychyłnuem wrażeniu, jakie jego 
oświadczenie w sprawie stosunków 
francusko-włoskich wywarło w Rzy- 
mie. (PAT. 


Papen u Hindenburga. 


Berlin, 11 listopada. Kanclerz Papen 
Przyjęty był 10 b. m. przez Hinden- 
burga, któremu złożył sprawozdanie 
o wewnętrznej sytuacii politvcznef. 
O przebiegu audiencii wvdano krótki 
komunikat, stwierdzający. że prezy- 
dent podkreślił *ż nadal obstaja przy 
zasadzie koncentracji narodowei, któ- 
ra stanowi podstawę przy formowa- 
niu gabinetu Papena. 

Powszechnie przewiduja. że najwięk 
szą, trudność w rokowamiach kanclerz 
napotka u narodowych socjalistów. 
W parti tej ścierają sie trzy kierun- 
ki: nieprzejednanc stanowisko wobec 
rzadu reprczentuie przywódca okręgu 
berlińskiego; Hitler podobao domaga 
sie bezwzględnego oddan'a mu kiero- 
wniciwa rządu; Strasser zadowoliłby 
se oddaniem mu teki ministra spraw 
w cwzętrznyci. (PAT) 


< (]—— 


Min. Simon o rozbrojeniu. 


Lendyn. 11 listopada, Min. spraw 
zagr. Simon wygłosił w lzebie Gmin 
przemówiene na tamat raportu Lytto- 
ua i konierencjj rozbrojenioweij 

Omawiając pian francuski. Simon 
pedkreślił specyiezne momenty pro- 
pozycji francuskiej, Wielka Brytania 
przyjmuje z zaudowolemiem, Że plan 
irancusk: nie przewiduje żadnych do- 
datkowych zobowiązań dia W, Bry- 
tami, uweżajac zobowiązania lokar- 
neńskie za wystarczające. Co do dal- 
szych losów  konfercacji rozbrojenio= 
wej. to W. Brytania uważa, że Niem- 
cy powinny powrócić ra konierencię. 

(PAT.) 


Dep. Cot na akademii 
F. I. D A. Cu. 


Warszawa, 11 bm. odbyła się uro- 
czysta akademia Fidacu z okazji Swie 
ta pokoju. Za stołem prezvdjalnem za- 
siedii: P. Marszałkowa Piłsudska, pre 
zes Fidacn gen. Górecki, poseł do par- 
lamentu francuskiego Cot, senator 
Wielowieyski, prez, Ryszkiewicz, 


Akademje zagaił gev, Górecki, Vo- 


czem przemawiał jmienieim francu- 
skich radykałów społecznych dep. 
Lut, który pedl konieczność u- 
Wwzymania traktatu wersalskiego w 
uiocy, 


Gen. Górecki zapewnił przedstawi- 
cicla obecnej wicsszości rzadowej we 
Francji, że w stosunku do zakusów na 
Pomorze wszyscy Polacy bez różnicy 
przekonań, od Bałtyku po Tatry ied- 
no wyznają Hasło: „Nie damy“. Prze- 
möwicnie to było burziiwie oklaski- 
wane, (PAT.) 


m 
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J. Galsworthy laureatem Nobla. 


Sztokholm, 11 listopada. Nagroda 
Nobla w dziale liieratury za rok 1931 


przyznana została pisarzowi angiel- 
skiemu Jolinowi Galsworthy 'emu. 
(PAT). 


Policja w gmachu uniwersytetu. 


Burzliwe demonstracje antysemickie we Wrocławiu. 


Berlin, 11 listopada, Na uniwersyte- 
cie we Wrocławiu studenci naciona- 
liści urządzili burzliwą demonstracię 
antysemicką, niedopuszczając do Wwy- 
kładu prof. dr. Ernesta Kohna, prze- 
niesionego ostatnio z Frankfurtu n. M. 
do Wrocławia. 

Rektor uniwersytetu musiał dwu- 
krotnie wzywać policię do sali wyr 
kładowei, aby położyć kres ekscesom. 

Awantury powtórzyły się następnie 
przed gmachem uniwersytetu, gdzie 


tlum studentów napastował i obrzucił 
wyzwiskami przechodzącego w towa- 
rzystwie oficera policji profesora. Do- 
piero pod silną osłoną policji prof. 
Kohnowi udało się dostać do domu. 


Zajścia te nastąpiły naskutek n'e- 
uwzględnienia przez senat akademicki 
protestu przeciwko powołaniu prof, 
Kohna do Wrocławia. Rektor, senat | 
wydział prawny  sol'daryzowały się 
z prof. Kohnem, będącym zreszta or- 
jentacji prawicowej. (PAT) 


Strzały na ulicy Kopernika. 


Wczoraj donosiiiśmy © smutnym 
epilogu krótkotrwałego szczęścia słu- 
żącej Katarzyny Bielińskiej, która łu- 
dziła się, że wygrała 40 tysięcy dola- 
rów. Obecnie sprawa ta zyskała cie“ 
kawy epizod boczny. 


Wczoraj pod wieczór szedł ulicą 
Kopernika brat Bielińskej, krawiec, 


który — iak doneślimy — był mimo- 
wolnym inicjatorem famy o wygranej. 
Nagle, koło Suminarjium duchownego 
gr. kat, przystąpił doń kochanek Bic- 
lińskiei, Emil Slipak, i wszczął awan- 
iure, pytając przestraszoncgo krawca, 
dlaczego posądzał go publicznie o kra 
dzież dolarówki. Po krótkiej wymia” 
nie słów Ślipak uderzył Bieliiskiego 
w twarz. Uderzony momeatalnię wy- 
ial z keszeni rewolwer į strzelił do 
Siipaka. Strzał na szczęście chybił, 
gdyż w tym momencie rękę strzela- 
jącego odtrącił przechodzący właśnie 
tamtędy nadkomisarz Sędzimir. Dziel- 
ny oficer rozbroił Bielińskiego i obu 
sprowadził na Vf Komisariat. Stąd oa 
stawiono Bielińskiczo do aresztów po- 
licyviaych, Redzie on oskarżony n usi- 
iowane zabójstwo. 
— | — 


Taina gorzelnia we Lwowie. 


Dowiadujemy się o odkryciu neby- 
wałej afery gorzejmiczej we Lwowie. 
Boltaterem icj jest Karol Stupnicki, b. 
sapian W, P. Obecnie przebywa on 
w Zółkwi, gdzie wyjechał jako urzęd- 
nk skarbowy dla walki z tajnem go- 
rzelnictwem. W jego mieszkaniu we 


Lwow:e (ul, Zielona 5) znaleziono taj- 


z p e 


ną gorzelnię. „Zawiadywała* nią żona 
Stupnickiego, Były tam kompletne u- 
rządzenia gorzelnicze. 

Uprawianie tajnego gorzelnictwa 
przez komisarza walki z tą plagą wy- 
wołało zrozumiałą sensacię w kołach 
skarbowych i policyjnych. 

—0— 


Tajemnica zwłok pod 
Brzuchowicami. 


Wczoraj późnytn wieczorem iniędzy 
Brzuchowicami a Hołoskiem na t. zw. 
Stawkach znaleziono zwłoki człowie- 
ka, liczącego okało 35 lat. Identyczno- 
ści zwłok narazie nie ustalono, gdyż 
przy zwłokach nie było żadnych do- 
kumentów. 

—)— 


Porozumienie bekonowe. 


Londyn, 11 bm. w ministerstwie 
rolnictwa odbyła się narada w spra- 
wie ograniczenia przywozu bckonów, 
na której doszło do ostatecznego po- 
rozum enia. 

Dla Polski wzięta będzie przecietna 
cyfra miesięczna przywozu z osta- 
tnich trzech miesięcy nnicisza o 20 
prc. i ze swcj ogólnei cyfry Polska 
otrzyma imn'ejwiecej 10 pre. irkn nrzy 
znany jej przywóz. (PAT) 
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MIN. ARCISZEWSKI POSŁEM POL 
SKIM W BUKARESZCIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 listopada. (Sch.) Do- 
wiadujemy się, że w związku z desy- 
gnowaniem posła polskiego w Rydze 
min. Mirosława Arciszewskiego na 
stanowisko posła polskiego w Buka* 
reszcie, rząd rumuński udzielił agre“ 
ment min. Arciszewskiemu, 


TRZECI POLAK W KONGRESIE 
U. S. A. 


N. Jerk, 1! listopada. Oprócz dwóch 
Polaków z Chicago, do Kongresu wcho 
dzi trzeci Polak, demokrata Lesiński 
z Detroit. (PAT). 


|WET5i WWE WE Mk ŚĆ: 
W wigilję Święta 11 listopada. 


Lwów, 11 listopada. 


M asto nasze przybrało uroczysta 
szatę już w wizilję radosnego święta: 
Ulice zapłoniły się i rozjaśniły bare 
wami państwowemi, w jakie ustrojono 
netylko gmachy państwowe, ale ! 
wiele domów prywatnych. Niektóre 
budynki zdobią festony zieleni barw- 
ne dekoracje świetlne. oraz portrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej į Mar" 
szałka Piłsudskiego, Wiele okien ozdo 
biono nalepkami. 

Fasadę Teatru Wielkiego przybrano 
wspaniałym orlem, srebrzystym NA 
purburowem tle, 

Szczególny efekt dało wieczorne 
oświetlenie kopca Unji Lubelskej 07 
gniami smolnerni, których gorejący 
wieniec jaśniał zdaleka nad miastem 
budząc powszechną uwagę. 

Capstrzyk orkiestr wojskowych 
cywilnych na pi. Św. Ducha zgroma* 
dził o godz. 6 wiecz. tłumy publiczno- 
ści. Orkiestry z lampionami przema” 
szerowały ulicami masta. Odbyły SI% 
też koncerty na większych placach 
publicznych. 

W;eczorem 


i 


odbyly się uroczyste 
wieczory ku uczczeniu Święta Nie” 
podległości w Zwązku Legjen'stów: 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Związku Podof, Rez, i innych organi= 
PA CRG 4 


NA DZIEDZIŃCU BELWEDERU. 


Warszawa, 11 listopada, W wigilię 
Świętą niepodlegiości, wieczorem dO 
zebranych na dziedzińcu belweder* 
skim i przyległych ulicach (ok. 20.000) 
przemawiali gen Osiński i b. pos. Me- 
dard Downarowicz. oraz poseł Pu- 
zyński, Po przemówiewiach, długo P€ 
milknące okrzyki wznoszono na Cze 
P. Marszałka. 


m M MNA 


Swieto Policji Państwowe! 


Warszawa, 11 listopada, Wczorai kot 
pus policji obchodził w stolicy wigii“ 
swego święta. Na msze św. za PO” 
głych na służbie oficerów i szereg0” 
wyle P. P. przybyli przedstawiciele 
władz z premierem Prystorem. "PH 
Pierąckim, komendantem gł. P. P. P 
Jagrym-Maleszewskim i in. na czele. 
Płk. Maleszewski dokonał odsłonieć!? 
tablicy marmurowe; z wyrytymi NA” 
zwiskami 15 poległych w r. 1932 poil- 
cjantów, poczem oddano hołd pole” 
głym jedvominutoweim milczenieli: 

Dalszy ciąg uroczystości odbył SIE 
na placu Marszatką Piłsudskiego. RE 
Maleszewski złożył wiemec na gro K 


a 


Nieznanego Żołnierza Na ‘onie | 

czytano nazwiska poległ policja”: 
tów, poczeni odbyła się d. acia © 

znaczonych. Marszałek P udski Ner 
słał następującą depeszę: Dzielnej 
Policji Państwowej w duiu święta 
przesyłam życeznia dalszej dobrej 


służby na jej odpowiedzialnym posie” 
runku“, Na zakończenie odbyła się Ć*” 
filada a wieczorem  capstrzyk orkie 
stry JE leg (PAT.) 
Barysław, 11 listopada. 
Święta Policji Państwowei $ 
w Borysławiu i Drohobyczu naboż i 
stwa żałobne za poległych funkcjona” 
iuszy, których w samym powiecie 
lobyckim poległo 7-miu 
—— ()—m— 


z okazi 
odbyły SI 
en- 


| Pił mad; 05 79 9 , 


Ww 
| k KĘ czw artku na piątek zmarł 
1% » DO ciężkiaj długiej cho- 
Michał Rolle, 

Naszego miasta, 
„całych południowo- 
Kresów _Rzeczypospo- 
objąśni, T szerokie, nie po- 
Iwo «A tej straty. Na iednej 
„ „OWSkich zawarł oczy na 
SPOczy ek ten, który przez 
z ich serdeczną Macie- 
l na zawsze ostatni mo- 
74M histaryk życa kresowe- 
Tòc m stylu. 

Niep Swit listopadowy. W 
a dusza q eglości Ojczyzny, ule- 
„Ekim ruh logiego pana M chała ku 
daga si ezom naszego Państwa; 
kżycacj, E tęsknotą po murach i 

wowa, zatrzymała się 
rzeniieńcem i powędro- 
bezszelestne, po przez 
Ie czerwone granice, aż 
trycz, ku starym fortom 
olskiego, ku cudom jego 


3 ca dlaczego — może to „dzie 
dn na zo Stone w tej chwili = 

hałą + AAA wieść o śmierci 
I "ego przypomau ało mi Się, 
« Wzruszające kazanie księ= 
skiego na pogrzebie innego 
Chałą*, Hektora kamieniec- 
bohatera  Sienkiew.czowskiej 


| sa, Danie Wołodyjowski! La- 
i nicach! Wojna! nieprzyjaciel w 
| Śnie oii ty Sę nie zrywasz? sza- 
| Asię ytasz? na koń ne siadasz? 
jg Stalo z toba. żołnierzu? Żalis 
przepotnniał cnoty, że 
/ żalu jeno i trwodze zo0- 
l 
k a „Wojny niema, Kresy spokoi- 
Mleczny mak „płacz nas chwyta 
Eoy. lak wówczas starych żoł 
Ww > stan sławowskiaj kollegjacie, 
|| erskiego Się przychodzi z tym, co 
da ducha, dawnych kreso- 
cie „„g'CZyYków miał w sobie, a 
ICH wyczarowywał piórem i 
łych naie Pociechę i ukrzepienie no» 
U: Pokoleń, 
! 8 lipca 1865 r. w Kamień- 
SKIM, syu znakomitego leka" 
dnia Mitego historyka Kresów 
leczo 50, dra Józefa Rollego (pi- 
I) pseudonimem dra Anto- 
+ Wyszedł śp. Michał z świe- 


ch 
ko ; 

5 : s RAK: 
l - CMiharjum historycznego”, ja“ 


nej w; 

| Wiosny pamiętnaj 1812 roku 
ske agle w  Ksęstwie War- 
SRR wysoki, zgoła jednak 
4, him | Brat Napoleoński 
Acha} „„, Maparte, król Westfalii, 
u Swoim korpusem w kwie- 
AL Za przybyciem jego 

Częły krążyć wieści, że zie- 
! wladca Polski, że król 
stanic Westfalię, a wielka 
ach a W historycznych 
riadom adać będzie Hieronim. 

UW Izit źródła 
odgrywał tu rolę 


guka 
SZUKAC 


zapewnić lepsze 
arau tak wyniszczonym 
<hętaym wszelkim nowym 
Pis pamiętni- 
„Jego Wysokość 
od tygodnia w 

ia dworem i wojskiem. 

j platna abrowizacjię swe- 
ztuję „A Ta głowa ukorono- 
ki. ziena; ) edne miasto tysiąc 
troni EN 


niezemu nie przeczył, ni“ 
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kie miał w własaym domu rodziciel- 
skim. 

Owiany czarem wspomnień podol- 
skich, z pamięcią ngdy niezagasłą u- 
cisku i prześladowań rosyjskich, z u 
kochanym obrazem Kamieńca W Źre- 
nicach, wyszedł młody człowiek w 
świat, na studja w Uniwersytecie Ja- 
gellońskim, do Krakowa į Lwowa — 
pełen niezaspokojonej tęsknoty za tą 
krainą, która opuszczał, Młodość, spę- 
dzona na Podolu, czeste powroty w 
tamte strony, napełniły żywą jego Wy 
obraźnię takiem bogactwem zapamię- 
tanych rzeczy i spraw, ludzi i życia, 
że przez długie lata snuł z tej skarb- 
nicy swojej obrazy. drog'e sercu swe- 
mu, jasne, miłe, pełne barw į ruchu. 

Chciał poświęcić się śp. Michał 
Rolle przedewszystkiem karierze nau- 
kowei. chciał być historykiem, jak or 
coec. Rozpoczął też tę karjerę z wiel- 
kiem powodzeniem, jako badacz su- 
mienny i uważny, stylista i narrator 
doskomały. Ale wnet porwała go wro- 
dzona werwa literacka i publicysty“ 
czna, uniósł go Wrodzony tempera- 
ment pisarski, który kazał mu tworzyć 
ciągle, w ele, nie dla nauki tylko, ale 
dla wszystkich. 

Został dziennikarzem j publicysta. 
Długich 37 lat przepracował w izbie 
redakcyjnej „Gazety Lwowskiej”, je- 
den z tych nielicznych, co warsztato- 
wi swej pracy zostają wiernymi do 
końca. Znała go pozatem cała powa- 
Żna prasa polska wszystkich trzech 
dawnych zaborów, pisma literackie i 
codzienne, w których, niby niezliczo- 
ne perły i perełki, rozrzucał swoje 
prace naukowe, felietony historyczne, 
h'storyczno „ kulturalne į literackie, 
wspomniemia i gawędy. 

Na swojem koncie pisarskim posia- 
dał šp. Rolle poważne dzieła nauko- 
we, jak książkę pt. .„Z przeszłości: 
Okręg rawski į starostwo barske do 
r. 1774“ lub cenną do dzisiaj mono- 
graiję o Liceum Krzemienieckiem pt. 
„Ateny Wołyńskie*, ale nazwisko i 
niezmerną popularność pisarską wy» 
robiły mu _przedewszystkiem jego 
szkice i gawędy, zbierane często w 
pokaźne tomy, iak książki: „Z minio- 
nych stuleci“ (Lwów 1908), „In ilo 
tempore“ (Lwów 1912), „Rzemieanym 
dyszlem“, „Oryginały“, szkice o dawr 
nych kobietach polskich itd, W ręko- 
pisie zostawił prace o „Sztuce pol- 
skiej na Kresach“, „Sylwetki kreso- 
we“, „Kobietą polska“, Napisał p'ękną 
popularną monografję o Tad. Czackim, 
studja o Ormianach kamienieckich w 


hieronim Bonaparte w Polsce 
w roku 1812. 


czego też nie potwierdzał, starał się 
pozyskać mieszkańców uprzejmem o0- 
bejściem, wykazywał wielką znajo- 
mość przeszłości kraju, stawiał mu 
różowe horoskopy na przyszłość, Po 
tygodniu nagle opuścił miasto incos 
gnito, z kilku tylko towarzyszami, u- 
dając się w myśl zlecenia cesarsk ago 
brata na inspekcię wojskową do Kra- 
kowa, skąd miał wrócić Wisłą via 
Sandomierz. 

Podróż opisuje Hieronim w swych 
pamiętnikach: „Opuściłem Kalisz 22 
kwietnia o czwartej rano w karecie, 
pod nazwiskiem generała Bruyera, or- 
szak mój też jechał pod przybranemi 
nazwiskami, Incognito udało się nam 
tak znakomice zachować, że dla żar- 
tu nieraz po drodze wypytywaliśmy 
się, co słychać z królem Westfalskim. 
„Przejechali przez Częstochowę, gdzie 
nocowali we wspaniałem zamczysku, 
królewski gość skarży się tylko na 
łóżka i k'epskie wino, a stamtąd po- 
icchał Hieronim konno do Krakowa, 
przebywając 23 mil w ciągu 6 godzin. 
Wygląd jego. gdy pod wieczór zaje- 
chat do Krakowa przyrominał żywa 
Den Kiszota. jak pisze w swych wspo 
mnięniach. gdyż koń iego był za mas 
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o „Obrońcach Za- 


XVII. i XVII w. 

mośca w kampanii 1831 r.*, o spra- 

wie Sz. Konarskiego itd. itd. 
Dokładna bibliograiją prac Śp. Rol- 


lago wykaże kiedyś i unaoczni ol- 
brzymi trud pisarski tego człowieka, 
który w majcęższych często warun- 
kach życiowych. w kieracie niezmo- 
żonej pracy dziennikarskiej. w unie- 
iustannej służbie spolecznej i obywa- 
telskiej — nie wypuścił do końca piór 
Ta z ręki, poświęcając jej nauce, o- 
Świacie, popularyzowaniu rzeczy pię= 
koych i wzniosłych. 

Nazywano go „wielkim gawędzia= 
rzem“ -—— i słusznie. Bo nie tylko opo" 
wiadać umiał świetnie. jak mało kto, 
ale w rzędzie pisarzy-narratorów sta- 
nął nieledwie obok ludzi takich, iak 
Rzewuski, Ogiński, Pol, Gawroński, 
czy własny jego ojciec. Przed oczy- 
ma jego słuchaczy i czytelników wsta 
wały Kresy polskie, Wołyń, Podole, 
Ukraina, z calem swojem życem hu- 
cznem i cichem. buńczucznem j zado- 
mowionem, ciężkiem i rozbawionem, z 
tysiącem swoich wielk ch spraw į ma- 
łych interesów, typów i oryginałów, 
sensacyj i ploteczek z dworków, z 
całą swoją duszą, temperamentem, u- 
mysłowością, płaczem i śmiechem. 
Nie można się było dość nasmakować, 
narozkoszować w gawędz'arskich za- 
letach tych szkiców. 

A Lwów? Lwów kochał śp. Rolle 
prawie tak, jak sam Kamieniec Po- 
dolski, Historję Lwowa w ostatniem 
50-leciu, zwlaszcza historję obyczajo- 
wą, towarzyską, anegdotyczną, miał 
w, jednym palcu, jak to mówią. 

Chadzał sobie po naszam meście 
drogi, ukochany pan Michał, jak po 
własnem mieszkaniu — podpatrywał 
iego życie į kochał to lwowskie życie 
i lwowskich ludzi. Był flarem naszel 
prasy, prezesem Syndykatu Dziennika 
rzy, wiceprezesem Towarz. Dzienni- 
karzy, niegdyś prezesem Kasyna i Ko- 
ła Literacko - Artystycznago. Lwów 
uczynił go w r. 1927 laureatem swo- 
jej nagrody Tterackiej, a instytucje i 
towarzystwa nankowe, literackie, spo 
łeczne wyrywały sobie nawzajem jes 
go pracę. talent, pióro, przewodni- 


ctwo w rozlicznych sprawach i im ` 


prezach, 

Przez dobrych kilkadziesiąt lat nic 
się we Lwowie bez śp. Rollego nie 
działo. Tu przeżył najiaśniejsze, nat- 
szczęśliwsze łata swojej tężyzny, mło 
dości, humoru : pisarskiego rozpędu: 
tutaj przecierpiał i przebolał wiele, 
trapiony neraz przysłowiowym litera- 


— | e z O O O e. 
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cekim niedostatkiem. Tutaj. w twardej, 
prawie żoła'erskiei służbie, obywatel- 
skiej, bronił wolności Lwowa, upaiał 
się chwilowa wolnością Kamieńca 1 
Śnił swól sen o Kresach polskich po 
Dniepr | Czarne. Morze; tu Krzemie- 
niec składał mu hołd. jako obrońcy 
swojej sławy i swego odrodzenia. Pol 
ska wolna odznaczyła go Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta. 


Niema iuż dzisiaj wśród nas Żywe- 
go. wiecznie czynnego Śp. pana Mi- 
chała. Nie ujrzymy inż jego zawsze 
uśmiechniętej © takiei serdecznie do- 
brei. poczciwej twarzy i nie opowie 
nam iuż żadnei dykteryjki, ni gawędy. 


W dziennikarstwie Lwowa i Polsk, 
w publicystyce i literaturze, nawet w 
nauce (co umiała ocenić Akademia U- 
miejętnośc:) strata śp. Michała Rollego 
jest ma długo ni.epowetowana. 


Zostaje atoli bogaty pion jego 
wszechstronnci nracy. Zostaią ogros 
mne zasługi w dziąjach prasy polskiej. 
A w sercach niezliczonych przyjaciół 
zostanie na zawsze ten jasny promień 
jego prostoty. szlachetności į; dobroci. 
promeń niedzisiejszeji, prawie dziecin- 
dej. pogody, który rzucał niechcąco w 
duszę każdemu, kto sie z nim stykał, 
kto znał go i kochał. Cześć Jego pa- 
mięci! x; 


St. Łempickł. 
Ci Eo wu 0 | 


Żałobne posiedzenie 
organizacyj dziennikarskich. 


Na wieść o Śmierc: zasłużonego i 
nieodżałowanego prezesa Śp. Michała 
Rollego „zgromadziły sie wczoraj w 
południe zarządy Syndykatu Dzienni- 
karzy Lwowskich ; Tow. Dziennika- 
rzy Polskich na wspólne, żałobne po- 
siedzenie. które odbyło się w redakcii 
„Wicku Nowego“, 


Przewodniczący red. Laskownicki 
wygłosił serdeczne 1 pełne głębokiago 
żalu przemówienie na cześć Zmarłego, 
podnosząc zarówno Jego nieocenione 
zasługi dła dziennikarstwa polsk ego, 
jak niestrudzoną pracę organizacyiną 
dla obu towarzystw, oraz wiełkie za- 
łety, jako człowieka kryształowego 
charakteru i naiepszego kolegi. Po- 
wstariem z mieisc uczczono pameć 
Zmarłego. 


Następnie uchwalono: urządzić po- 
grzeb na koszt obu organ., złożyć na 
trumnie dwa wieńce, wydelegować mó 
wców ma pogrzeb. uprosić chóry o od 
śpicwamie pieśni żałobnych, wziąć gre 
njalny udzał w pogrzebie, zwrócić 
się do prezydium miasta z prośbą 0 
wyznaczenie grobu honorowego i wy- 
słać pismo kondolencyjne do rodziny 
śp. Micliałą Roltego. 


ły, a mundur tak otrzaskany błotem, | ten głośnym radosnym okrzykiem zni- 


że trzy godziny czyszczono mu inex- 
primable, 

Zameldowano mu zaraz, że bardzo 
przystojna hrabianka prosi francuskie- 
go generala o wstawiennictwo do ko- 
m:sarzą austriackiego, który odmawia 
jej wizy do Wiednia. Ubawiony tą 
przygodą zaprosił ją do siebie, przod- 
stawiał, że nie ma wpływu na repre- 
zentanta Austrji i skłonił ją wreszcie 
do jazdy do Paryża, przez Wrocław 
: Drezno, dokąd dał jej wizę i zaopa* 
trzył ją w odpowiednie polecenia. Ra- 
no Wybrał się zaraz na zwiedzanie 
miasta i jego fortyfikacyj. Miasto znaj 
duje czarującem, jak gdyby żywcem 
przeniesione z czasów renesansu, wró 
cé też powinno do dawnej świetno- 
ści. „Oby Bóg ziścił tę przepowiednię: 
z tym dodatkieni notuje Niemcewicz 
to opowiadanie w swych  pamiętni- 
kach. 

Następaego dna z kolei wybrał się 
Hieronim na zwiedzenie Wieliczki, tu 
zachwyt Hieronima nie miał już gra- 
nic. „Zw edziłem najwspanials4) i nai- 
cudowniejszy twór natury“ pisze pod 
wrażeniem do swej małżonki, przy- 
rzekając jej jeszcze dokładniejszy opis 
owych cudowności. Lecz stało się ina- 
czei. Po wyjściu z kopal; w których 
spędził pełne 4 godzny. spotka! nic- 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności mu 
rzynu z San Domingo, który niegdyś 
był w iugo orszaku przybocznym i 


weczył całe, tak zazdrośnie i udatnie 
dotąd strzeżone incognito. Wobec cze 
go nazajutrz skoro świt, opuścił Hie- 
ronim Kraków, aczkolwiek bardzo nie 
chętnie dla uniknięcia „honorów i in- 
nych uieprzyjcmności* į; zrezygnowa- 
wszy z projektow anego przejazdu Wi- 
słą do Sandomierza. wyjechał konno 
do Piotrkowa. Tanı doszedł go roz- 
kaz cesarski, by udal się do Warsza- 
wy, dokąd ściągnąć ma cały jego kor- 
pus, Polecono mu, by ne zajął tam 
mieszkania na Zamku, który ma być 
przywotowany dla Napoleona i zale- 
cono najdalej idącą „pokojowość, bu 
może sprawa z Rosja się jeszcze t- 
loży. 

W drodze do Warszawy zatrzymał 
się Hiercnim Bonaparte w Wolborzu 
u biskupa Malczewskiego. Nie zosta- 
wil tu wspornnień najlepszych. ten 
bardziej, że wyjeżdżając wywiózł po- 
dobno caly zapas tokaju swego gos- 
podarza, pod pozorem. że robi mu 
świetnie na żołądek. Notuje ten fakt 
z oburzeniem monsignore Pradt. am- 
basador Napoleona, który bawił tam 
miesiąc później * zapewne żałował, 
że ów przewspaniały trunek na niego 
nie czekał. Z Wolborza przez Ujazd 
Antoniego Ostrowskiego, Helenów Te 
masza Ostrowskiego, cudną Arkadię 
Radziwilłów, wszędzie goścnnie, atz- 
kolwiek wielkim wysiłkiem gospoda- 
rzy podejmowany, ziechał wreszcie 


0 Nr. 


Wiadomości bieżąc” E= 
Sobota 


Marcina 


listopada 
1932 


Wschód słońca 6'50 
Zachód słońca 1549 


TEATR WIELKI 


Sobota 12. bm. godz, 3.30 „Pinokio“ (ce. 
ny najniższe od 40 gr. do 2.70). — Godz. 
180 „Zbyt prawdziwe aby było dobre“ 
<prenijera), sztuka B, Shawa (abonam. 3). 


(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
Opera. 

Poniedziałek 14 bm. godz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre“ (abo1am. 3). 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Sobota 12 bm. „Tak było i będzie”, (abo 
nament 3). 

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Olimpia 
(ceny zniżone, abonainent 2), — Godz. 7.50 
„lekarz bezdomny“ (abonament 1). 

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie * 


(abonament 3). 


Sala Colosseum: Film: „Mądra żo- 
na*, Rewia: „Humor krzebi”. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: Marokko, oraz Pat i Pata- 
chon jako pechowcy. 

APOLLO: „Niepotrzebna', 

ATLANTIC: „Pieśń nocy*, 

CASINO: „Pieśń nocy“ z Janem 
Kiepurą. 

CHIMERA: „Bunt młodości*, 

GRAŻYNA: „Król, to ja“ 

KOPERNIK: „Blond Venus“, Marle- 
na Dietrich. 

MARYSIENKA: „Blond Venus“, Mar 
lena Dietrich. 

OAZA: „Ulica potcponych dusz“. 


Lwów, dnia 12 listosada 1932 


ZA 


MICHAŁ ROLLE 


| 
| Prezes Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich, Wiceprezes 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, literat i publicysta, 
lutro: Stanisława K. redaktor „Gazety Lwowskiej", zasłużony historyk Kresów 
południowo-wschodnich, odznaczony Krzyżem oficerskim 
orderu „Polonia Restituta" 


zmarł po długich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 
10 b. m., przeżywszy lat 67. 


Dotknięte tym bolesnym ciosem zrzeszenia dziennikarskie zapraszają 
wszystkich Kolegów, Przyjaciół i Znajomvch Ś. p. Rollego. oraz szerokie 
rzesze ludności m. Lwowa do oddania ostatniej usługi Zmarłemu szer- 
mierzowi pióra, którego zwłoki będą odprowadzone na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarzu łyczakowskim w niedzielę 13 listopada o go- 
Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Mariusz* dzinie 15. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z srypty OO. Bernardynów. 


Lwów, dnia 12 listopada 1932. 


Syndykat Dziennikarzy Lwowskich. 
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich. 


U 
-. 


MICHAŁ ROLLE 


Prezes Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich, wiceprezes 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, literat i publicysta, 
redaktor „Gazety Lwowskiej“, zasłużony historyk Kresów 
południowo-wschodnich, odznaczony Krzyżem otlcerskim 
orderu „Pol.nia Restituta“ 
zmarł po długich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami dnia 
100. m., przeżywszy tat 67. 
Nieutulona w żalu rolzina zaprasza wszystkich Przviaciół i Znajo- 


mych na obrzed pogrzebowy, który odbędzie s.ę w niedzielę 13 listopada 
o godzinie 15 z krypty OO. bernardynow na cmentarz Łyczakowski. 


PALACE: „C. k. Komenda serc". bre“ ukaże się na naszej scenie w reżyse- j 
PAN: „Bomby nad Monte Carlo“. rii W. Radulskiego, w oprawie scenicznej 
PASAŻ: „Carniencita*, ak W ei WA role graią pe 
i. 5 T, ziewoliska, Zyczkewska. Dąbrowski, Jaś 
PROMIEN: „Legion wicy oraz kiewicz, Krasnowiccki, Krzemieński, Ma. ; 
rewia. chalski, Połoński i Składanek, 
RAJ: „Księżna Łowicka”. Bilety do nabycia w kasach Teatrów 


STYLOWY: „Rok 1905, wygnańcy“. | Miejskiej oraz w kasie biletowej biura 


Ą Te « ABO, ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda) 
. J le ‘t b , 
ŚWIT: „Nad polskiem morzem“ pt. która ma zamówienie telefoniczne wysyła 


„Straszna noc“. bilety do domu (Tel. 26-56). 
UCIECHA: „Quo vadis*? (Emil Jan- Biuro ABO, ul. Rutowskiego 2, sprzedaje 
nigs). abonamenty do Teatrów Miejskich na 


0 wszystkie przedstawienia. 
— „Pinokio“ czyli niezwykłe przygody 
— Teatr Wielki, Dziś premiera majnow= | drewnianej kukiełki. Przepiekna bajka mu- 
szej sztuki Shawa pt. „Zbyt prawdziwe, | zyczna Collodiego dla dzieci i starszych 
żeby było dobre". Sztuka ta, której pra grana będzie dziś w Teatrze Wietkim o 
preniiecra odbyła się w czerwcu br. w Te- , godz. 3.30 popoł. Ceny najniższe (od 40 gr. 
atrze Polskim w Warszawie, porusza naj. | do 2.70 zł). 
aktualniejsze problemy dzisiejszej Europy. — Teatr Rozmaitości. Dziś „Tak było 1 
Sztuka „Zbyt prawdziwe, żeby było do- będzie“, niezwykle interesująca sztuka A1 


dnia IE liseawia 


P 


4 N 


Córka, Syn i Zięć, 


drzcja Rybickiego. której t.matem jest woj 
na i jej ślady w duszach ludzi. 

W poniedziałck wieczór no raz ostutm 
„Tak bylo i będzie” po cenach zniżonych, 

Bilety do nabycia w kasach teatrów mc; 
skich oraz w kasie biletowej biura SLO, 
Rutowskiezo , iirma „Anoda”. 

— Popotudniówki niedzielne w tcatrach 
miejskich po cenach Zzniżonych. Teatr Wiel 
ki daje o godz. 3.30 znakomitą komedię 
Pagnola pt. „Marjusz”*, Pełna słońca połu.- 
dniowego i południowego humoru komedia 
budzi silny oddźwięk na widowni. Świetne 
typy tworza pp. J. Martim, Z. Wierzeiska, 
J. Chodecki, J. Machalski, R. Wasilewski, 
WŁ. Ratschka, Brochwicz. 

Teatr Rozmaitości daje o goaz. 3.30 świe 
tna sztukę Molnara pt. „Olimpia“. Dawna 
c. k, Austria ze wszystkiemi swemi prze- 
sadami klasowemi i śmiesznostkami dworu 
cesarskiego jest Świetnie ukazana w tej 
sztuce. d 


durze, w otoczeniu szambelanów i 
dworaków, podobny nieco do cesar- 
skiego brata, którego przewyższał 
wzrostem. Zebrane tłumy podz wiały 
piękny strój i wspaniały orszak, po- 
sypały się różne uwagi. Niektóre z 
nich podchwycił w swych  pamiętni- 
kach Niemcewicz: „Na wojnę idzie, na 
cóż tylu szambelanów j dworaków. 
Frawda, nic go to nie kosztuje, wszy- 
Scy jedzą i piją gratis“. Wojska west- 
falskie, które nadchodząc łupiły į gra» 
Trzeba było na gwałt jako tako od- | biły mocno już wyn'szczony kraj, nie 
restaurować paiac Bruehlowski i ume przyczyniiy się też do poprawienia 
biować, a w kasach państwowych i | stosunków. 
miejskich przerażające pustki, dysku- Nadarmo Hieronim urządzał przyję- 
towano właśnie nad możliwością uzy- | cią, zapraszał dygnitarzy, był miły 1 
Skania moratorium. Znana polska goŚ- | ujmujący, nadskakiwał panom w myśl 
Cnność nie zawiodła i w tym wypa- | przepisu historyka francuskiego, że 
dku, Prywatna inicjatywa i fundusze | nigdzie tyle nie znaczą kobiety, jak w 
przyszły z pomocą zatroskanym wło- | Polsce, nie potrafi! pozyskać sobie 
darzom miasta. Jednakowoż Hieronim | serc į sam czuł sę nieswojo. Odby- 
nie tail swego rozczarowania z powe- | wał rewje wojskowe pod Wola, nie 
du rozmaitych braków. Książe Józef | udawały sie one, naród miał swego 
Poniatowski wezwany pierwszy, jako | własnego wodza, bohatera narodowe- 
minister wojny, zwracał też uwagę | go, obcy dowódca prawego skrzydła, 
na niesłychane trudności, na jakie na- | który mianowanie swe jedynie wyso- 
potka w dalszym ciągu aprowizacja | kiej parenteli zawdzięczał, nie zaskar- 
armii, utrzymanie tak l'cznego dworu, | bił sob'eWvojaków. Coraz głośniejsza 
który już zjeżdżać począł. Tego sa- | stawała się krytyka. „Hieronim — to 
mego zdania byli i inni przedstawi- | namiastką Napoleona“. Tymczasem po 
ciele rządu Księstwa, tembardziej, że | łityczna sytuacia zaciemniała się Co- 
młody  „roztrzepaniec, o królewskich | raz bardziej. Widocznem było jednak, 
jedynie laurach“ nie cieszył się wcale | że Hieron'm miał tylko rolę pionka, 
sympatią. który utrzymać miał publiczność w 
Następnego dnia ukazał się Hiero- | napięciu w antrakcie przed nocniesic- 
nim mieszkańcom na placu Saskim na | niom kurtyny wicikiego dziejowego 
Wspaniałym rumaku w zielonym mun- dramatu, 


Fiieronm 2 maja ze swoją świtą do 
Warszawy. 

Słolca. która 'iczyła podówczas tyl- 
ko 76.000 mieszkańców nie wyglądała 
wcale imponujaco. Ucierpiała wiele 
przez woiay, częste przechody woisk, 
nawct pałace, które slużyły tylekro- 
tnie za szpitale iub koszary miały wys: 
gląd opłakany. A tu nagle zjechał gość 
dostojny z wielkim dworem i wyma- 
gan ami. 


FE "a 
Do = Tj Ty O” m 


Gdy zagrały surmy bojowe. ne by- 
ło już Hieronima w Warszawie, posu- 
nął się naprzód ze swą armią. Nie 
wziął udziału Hieronim Bonaparte w 
moskiewskiej tragedji, pokłócł się po- 
przednio z Napoleonem i z pod Smo- 
ieńska wrócił do domu. 


Trudno dziś orzec, jaką miała być 
misja Hieronima Bonapartego w Pol- 
sce. Historyk francuski współczesny 
Abel Mansuy*) zajmuje się tą kwestią 
w wiełkiem swem dziele, opartem po 
części na materiałach rękopiśmienaych 
Bibljoteki Czartoryskich i dochodzi do 
wniosku, że celem przyjazdu Fiero- 
nima Bonapartego do Polski miało 
być pozyskanie mpartji Czartoryskich 
dla poltyki napoleoliskicjj a wykona. 
nie tej misji zaważyłoby aa przebiegu 
kampanji moskiewskiej, Wywody au- 
tora nie przemawiają przekonywująco, 
tembardziej, że krytyka fachowa za- 
rzuca mu szereg niedokładności i nie- 
właściwe wyzyskanie źródeł. Z dre- 
giei też strony osąd historji nad Hie- 
ronimem, nad miałemi jego waloramł 
iest faktem dokonanym. Trudno przy- 
puścić, by welki Korsykanin, który 
nie miał żadnych złudzeń, co do war- 
tości swego brata, przeznaczył mu 
misję tak trudną j ważną w dziejach 
kampanji moskiewskiej. 


Z. K. 


*) Abel Mansuy: Jerome Napoleon et la 
Pologne 1812. 


| Konferencja międzynarodow” 
instruztorów harcerstwa 


„ . 


dowym zlotem harcerskim. 


pesztem, odbędzie się tam VAMA. 
ierencja inseruktorów skantowy 

W konferencji wezmą udładć gal 
stawicicle 56-cju narodowych gnić” 
zacyj harcerskich, należących gweg” 
dzynarodowego bura A po 
Z każdego państwa weźmie U 
6-ciu delegatów. 

Związek Harcerstwa Pol 
sit na obrady konferenci naga d 
tematy: kształcenie instruktoro 
cerskich, obozownictwo. pani? 


skiego sh 


młodszych harcerzy, Om% w5 
młodzieży skautowej między 
mi. d1! 
Przewiduje się, że następna 4 w 
narodowa konferencia  instrix "1985 
skautowych odbędzie się W FO" pok 
w Folsce. Związek Harcers a tel 
skiego złożył w swoim czasie 
spraw ce odpowiedni wniosek. 
a. R AM] m. 
odzie 
— „Otelio* z Czruszczyńskim W p 


ię. Opera Verutego „Otello NOC 
la przyjęta z niesłychanwim, entha skci 
przez wszystkich  krytwków me 3 


b. m, o godz, Tay wiecz. PO Mię 
cenach. — Ceny biletów ustało si 
od ats Gr. do 3.50 zł. =i- w ua moti 


rę Verdiego, porywająca WSZYSÓA 0" 
cucówną częścią muzżycz.ą. dna A 
sadę tej opery stanowią Sranisław s RZ 
czyński (Otello), Maria Sokół DES wrob 

Ftuund Płoński (Jago) i 4natol p 


(ik 


AG A Na. ME ci Adam 
ZĘ lasso, Crriestrą dyryguje i Malop. & 


zyc, Przedsprzejdwć hiieiow Wa 
tacii Rekluse ul. Chorażczye ra 
GI koncert symiobiczny. Jag m 
wiki kzrcezrtów spintoniczaż 


| meone rzez JIA Miłosników ks” 


ii Op. aubędze się wz środę 16 bm pł 
ter: symitiezny pod dyrckcią 44 y 
ŻYCW.CLYG A A E E pias 
cnskiezo Claudio Arrau. 


— Wielki Listopad. w sobotę 
listopada 0 godz. 1315 ze | 
wszystkie stacie Polskiego Radia og 
będzie słuchowisko p. t: „Wars£8 ggjęć 
ctopad 1915 rn“, Jest to pierwszy WTU 
jach radiofonii polskiej montaż ak gó 
nych faktów owej pamiętnej € ga 
də Warszawy zjeżdżał z Magdeburg Ree 
merdant Piłsudski i przeinował Z 
dy Reşercyjnci najwyższa Waca% 

Staraniem zespolu Ligi Kodek 


W AZ 


przy parai, OQ. Bernardynów 9 opo! 
zostame w niedzielę o godz. -tel ba 
dniu w sali Gimnazium |. przy Uk nach 7 
sztuka ks. St, Hopki w 4 ousa esY w 
śpiewami p. t.: „Żywot ŚWa 4 n 
Dzieciątka Jezus“. Ceny hardZa apane" 
Dochód na szkołę dla dorosłych, a” gztik* 
rów. Bilety do nabycia w sk chy KOS” 
Kościelna. pl. Halicki 7, Jub dete 
przed przedstawieniem od yodé. 
południu. ACZ 
— Z Lwowskiej izby adwokatów. LWA 
zgromadzenie Izby adwokatów Sej usta 
wie odbędzie sie na zasadzić nowy polite 
wy o ustroju adwokatury RZESZ5P. ogziiić 
Polskiej, dnia 12 listopada 193%, Macie!” 
3-ciej popoł. w sali Tow. „Soko v 
we Lwowie, ul. Zimorewicza & Obyw: Ko 
— Poradnia Związku Pracy ~ zzeży 
biet uprasza o składanie ciepłe) Siy pokaz 
obuwia jako ofiary dla biednych "y g0- 
lu ZPOK. pl. Eernardyński 2, Il: P“ 
dzinach od H--]2, konoa 
Polskie Towarzystwo ERO 
urządza dnia 12 bm. o godz. 10-14 „gęzy 
Izby przem -haudl. ul. ĽBourlarda > rga" 
Mr, Kruszelnickiego pt. „Naukowa yy 
zacja, jej istota i cele”. Wstęp W 


| «złonków i zaproszonych gesel. NSW 


-- Posiedzenie Koła Łwawskióa o godz 
odbędzie się w sobotę dnia ł- rr zj UM 
7.30 wiecz. w sali szkolnel ly za 
in. Stefana Batorego, Ul. O SE Pieśni 
Na porządku dziennym referat Puy Okre 
Zygmunta Dąbrowskiego. PE nad Towa 
Lwowsk. TNSW.: „Obecna SYly i 
rzystwa Nauczycieli Szkół Sredi 
szych”.  dęsstE 

Wesoły dancing odbedzie yyenióć 
niem Kursu  Abiturjentów E A p. 

i 7 rzy w nei pl” 

Liceum Handlowego P i własnej Butel 


| Strzeleckim 8. Początek 0 E9"7 wjązk, 
Zasiosznia wadia sekretariat Tw 
te codziennie od %0 Z. 
I. piętro. = 
+ E Żydów uczestników wzwie 
wojen o niepodległość Polski pe 1932 fà: 
urządza w sobotę dnia 12 listopa Ki posit 
o godzinie 7/15 wieczorem W saa ul 
dzeń żydowskiej gminy wyznati e p 
Bernsteina 12, uroczystą akademię pań 
czeniu czternastolecia Niepodległo 


stwa Polskiego. Odczyt o% 
ic 


— Pol, Tow. ekonomicznego. 
„Naukowa organizacia, jej istota 


4.4B A pal 
W związku z welkim między wie 


| 
dzianym nu rok przyszły pod ra ib 
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m 
kt 
ary, WYzłosi Mr. Ludwik Kruszelnicki, 


e się dnia 12 b. m. o godz, 18 w sa- 
tutu technologicz. ul. Bourlarda 5. 
Wego Zwi Wieczór dyskusyjny zawodo= 
dzię a 14Z2ku Literatów Polskich odbę- 
Fodzini w poniedziałek, dnia 14 b. m., a 
asyna Pte w małej, parterowej Sali 
CZoru E Koła Lit. — Ar. Prelegentem wie- 
kel, z czie p. Mieczysław Roman Fren- 
Tozbro” WYgłosi odczyt p. t: „Niemcy 
IE po klęsce i wyraz tej klęski w 


Insty 


„Zdroj 

literaturze 

Ww AŻ Sodalicji Mariańskiej Akademików. 
odbędzie ię dnia 13 listopada, o godz. 9-tej 
demiei; Się Msza św. dla młodzieży aka- 
Ścięje Qn V Kaplicy św. Benedykta w ko- 
= poo. Jezuitów, 

Skiej OZegnalne występy rewii krakow» 
będzię „ 9loSseum. Dziś w sobotę dana 
w 2a- dalszym ciągu pożegnalna rewia 
konan, aząch p. t.: „Wesoło żyj“, w Wy= 
skiej p świetnego zespołu rewii krakow- 
do maz OSram obecny możemy zaliczyć 
komy PSZYCH. Prócz rewii występuje zna- 
niały w intet Millets. Na ekranie wSpa 
Ocząjejc" p. t.: „Ludzie na posterunku". 
wieczę,, SOdz. 3, ostatniego seansu 8/30 


— — 


— 


raj „Domowa rzeźnia została wczo= 
kr geta w mieszkaniu L. Schāch- 
niem po Y Rynek 5), która rżnęła w 
Ury i wszelkiego rodzaju drób. 
dze p.,ZAZet ukradł niejakiej Jadwi- 
is, Stel złodziej, Ferdynand Mi- 
* Aresztowała go policja. 


GR 
Odznaczenie. 


sw Odznakę za zasługi przy prze- 

zaniu ostatniego spisu ludności 
ierenda © przemyskim otrzymał re- 
Rowię tz Starostwa, p. Kazimierz Zda 
Srebr > Pozatem otrzymali około 20 
Spis, tyeh odznak naczelni komisarze 

11 m. in. radca Magistratu Ryś, 


= za specijal lugi d S stka 
i Specjalne zasługi dyr. Smó 
MSp, F ischer. 


o 
Kronika buczacka. 


mag, AfStwo z okolic Buczacza, zgro 
= na zjeździe Koła Związku 
gp. an, obradowało nad aktualnemi 
m G Ami rolnictwa. Po referacie p. Ja 
Szerę Pskiego z Pilawy, uchwalono 
laty © EZolucyj, wyrażających postu- 
TN kierunku ulg podatkowych i 
mysi yY dla rolnictwa. M. i. rzucono 
zr gz SAnizacji Izb rolniczych, oraz 
Para "la rolnictwa na terenie całego 
„ak w ogólny związek agrarny. 
‘© Związku Ziemian zdeklarowało 
te Starostwa dobrowolną ofiarę 
Celna rę Obotnych w postaci kilkuset 
Sięciy W metr. ziemniaków i kilkudzie 
hy p arów zboża. Prezesem Ko- 
Orany zosiał p. Józef Dwernicki 
pozierząn. 

Ma 6 bm. odbył się w sali Sokoła 
Woy zAczu z iniciatywy p. Jana Sza 
kó "skiego z Przewłoki, zjazd rolni- 
„py Powiatu w œlu zorganizowania 
fodnia Rolniczego". 
buch, toku Złotym ad Buczacz Wwy- 

epidenija czerwonki, której 
wypadki byty śmiertelne. Nadto 
Padek Się w Skomorochach jeden wy 

` zachorowania na czerwonkę. 
ki Udrzy, również w pow. buczace 
kły „Pojawiła się wścieklizna. Wście- 
Na mio Pokasat cztery krowy i kozę. 
naru © wyjechał powiatowy wete 
SEM dokonania ekspertyzy. 
Cza zac polowań w okolicach Bucza- 
net Sie szczęśliwie polowaniem 
dla, p ołkach i Beremianach bar. Hey 
56. Którem w 7 strzelb zastrzelono 
cy K. H. 


key 


Bójka W rzeźni miejskiel. 


Skiej gorai w budynku Rzeźni Miej- 
dzy „SOrzaja zacięta kłótnia mię- 
a Os ar dem Kaliszem (Wojciecha 2) 
którzy SM Fromem (Pełtewna |. 15), 
Elektry Pracowali tam około instalacii 
Wymian aci. Po krótkiej a gwałtownej 
łotkie, Slów, Kalisz uderzył Froma 
nY na m w głowę. From padł zemdlo 
lio my cme. Pomocy lekarskiej udzie 
Pogotowie ratunkowe. 


ną 
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Nr. z duia 13 listonada-19322; 


Lwów w rocznice Święta Niepodległości. 


Nastrój w mieście. 


Wspomnienie przełomowej chwili, od 
której datuje się nowy byt niepodległy 
Polski, opromieniło świetlanym  blas- 
kiem mroczny dzień listopada, który 
stał się najradośniejszem z naszych 
świąt narodowych. Dzień ten uczcił 
Lwów z całym splendorem i solenno- 
ścią. Wczesnym rankiem obudziły mie 
szkańców miasta dźwięki pobudki, ode 
granej na ulicach przez orkiestry woj- 
skowe i cywilne, Z wieży ratuszowej 
popłynęły czyste dźwięki hejnału, Uli- 
cami maszerowały formacje wojskowe 
i organizacje cywilne z orkiestrami 
spiesząc na defiladę, 


Uroczyste nabożeństwa. 


W świątyniach wszystkich wyznań 
i obrządków odbyły się nabożeństwa 
dziękczynne, z których najuroczystsze 
było w bazylice metropolitalnej, cele- 
browane o godz. 9 rano przez ks. bisk. 
Lisowskiego w asystencji duchowień- 
stwa. Wzdłuż kościoła zapeinionego 
publicznością stanęły barwne szpalery 
sztandarów. Przy wielkim ołtarzu za- 
jęli miejsca: wojewoda dr. Rożniec- 
ki, wicewoj. Dychdalewicz, insp, armii 
gen. Rómmel, prez Sadu Apel. Zieliń- 
ski, kurator okr. szkoln. Gadomski, 
prez. dyr. kol, Wiktor, prez. dyr. poczt 


Moszoro, prez. Izby skarb. Polak, 
prez. II. Izby skarb. Brzecki. nacz. 
wydz. woj. Sochański, prez. prokur. 


generalnej Hamerski. nacz. Szkodziń- 
ski, nacz. wydz, kurat. Koestlich. star. 
grodzki Klimow, star. pow. lwow, Eck= 
hardt, prez. dyr. ceł Jadko - Narkie- 
wicz, prez. miasta Drojanowski, wice- 
prezydenci Irzyk i Chaies, rektor 
uniw. J, K. ks. dr. Gerstman, rektorzy 
innych wyższych uczelni. konsul gen. 
rumuński Gain, konsul franc. Cha- 
stand, kons. czechosłow. Jirasek. po- 
słowie dr. Ostrowski, dr. Mękarski, 
Baczyński i inni, prez. Izby przem. 
handl. sen. Szarski. oraz wielu innych 
przedstawicieli władz i _ instytucyj. 
Zwracała uwagę grupka weteranów 
powstania 1863 r. Główna nawę zajął 
korpus oficerski. 
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Po nabożeństwie obecni odśpiewali 
„Boże coś Polskę“. 


Defilada na pl. Halickim, 


Z katedry udali się uczestnicy uro- 
czystości na plac Halicki, gdzie odby- 
la się imponująca defilada wojskowa 
wraz z pochodem organizacyj cywil- 
nych. Na udekorowanem podjum sta- 
nęli: wojew, dr. Rożniecki, prez. mia- 
sta Drojanowski i kurator Gadomski 
obok ugrupowali się inni reprezentanci 
władz. Gen. Rómmel na koniu odbierał 
defiladę, prowadził ją zaś gen. Czuma. 


Barwny przemarsz rozpoczął się 
wkroczeniem na plac kormej orkiestry 
uiańskiej, przy której rytmie przedeli- 
lował pułk ułanów  jazłowieckich z 
żółtemi chorągiewkami u lanc, Pochód 
piechurów otwierały szeregi korpusu 
kadetów pod historycznym sałandare: 
powstańczej Ziemi Witebskiej, ofiaro- 
wanym spadkobiercom oręża polskie- 
go tuzez weteranów 1863 r. 


Dale; szły sprawnie pułki piechoty: 
26, 19 i 40. każdy przy dźwiękach wła 
snej orkiestry, Barwne  praporczyki 
trębuczy i ozdobne bębny doboszów 
dvdaważy kapelom wiele zewnętrzinie- 
go efektu. Przewinął się dalej przed 
oczyma widzów 5 pułk artylerji iek- 
kiej i ciężkie działa 6-go p. a. c. Kom- 
mia samochodowa zakończyła defila- 
dẹ garnizonu lwowskiego, która przy 
Sprawne; organizacji. dobrem wyćwi- 
czeniu Żołnierza i doskonałem wypo- 
sażeniu czyniła jak najlepsze wraże- 
nie. 


W ślad za wojskiem maszerowali ci. 
którzy w cywilnych organizaciach 
uczą się żołnierskiego posłuchu i spra- 
wności: Strzelcy i Przysposobienie 
Wojskowe. Defilowały szeregi strzel- 
ców pieszych i konnych. liczne hufce 
szkolne, Przysnosobienie Wojskowe 
kolejarzy, pocztowców, pracowników 
gminy, oddział P. W. Kobiet z kom. 
Wierzyńską na czele. grupa cyklistów, 
„artylerja miejska“ czyli P. W. praco- 
wników Zakł. czyszczenia miasta z 
armatami i inne oddziały. 


W grupie stowarzyszeń szły korpo- 
racje akademickie, Legjon Młodych, 
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Pomyłka w rzekomej aferze 
gorzelnianej. 


W związku z naszą wczorajszą no- 
tatką o wykryciu tajnej gorzelni przy 
ul. Zielonej 5, ziawił się w naszej re- 
dakcji p. Wiktor Stupnicki, student 
Wydziału humanistycznego U. J. K. 
syn interesowanego w tej sprawie. b. 
kpt. W. P. Stupnickiego. Wyjaśnił, że 
rzecz cała polega na omyłce władz 
śledczych, które wkroczyły do ich mie 
szkania. Znajdował się tam aparat de- 
stylacyjny do celów kosmetycznych 0 
pojemności 3 litrów. Jest on własno- 
ścią p. Stupnickiej, która przywiozła 
go sobie z Jugosławii, gdzie takie a- 
paraty są w powszechnem użyciu. 
Władze skarbowe orzekły już, że a- 
parat ten nie ma nic wspólnego z pę- 
dzeniem wódki. Ponadto stwierdził p. 
Stupnicki, że ojciec jego pracuje obec- 
nie w skarbowości, nie ma jednak nic 
wspólnego z akcią przeciw tajnym go- 
rzelniom. 

Dziwić się należy, jakie doniesienie 
i iakiemi dowodami oparte, 
z powodu małego aparatu kosmetycz- 
nego stworzyć pozór afery gorzelnia- 
nej. Donosiciel winien być pociągnięty 
do odpowiedzialności za wprowadze- 
nie policji w błąd. 

b e C] 

W sprawie tej Izba Skarbowa I. ko 
munikuje, że „em. kpt, Karol Stupnicki 
nie miał nic wspólnego z tępieniem na 
dużyć na szkodę monopolu spirytuso- 
wego i nie pracował nawet w Urzę= 
dzie Skarbowym Akcyz i Monopolów 


ilo ; 
PORAN tego zakładu = Babij, napadło nań 


a ir o M 


w Żółkwi, ani też w Kontroli Skarbo- 
wej, do których należy przeciwdziała- 
nie przestępstwom _ monopolowym. 
Wszelkie podane w niektórych dzienni 
kach wiadomości o rozwiianiu przez 
Stupnickiego zaciekłej energii w zwal- 
czaniu tajnego gorzelnictwa i licznych 
gratyfikaciach wypłacanych mu każdo 
razowo tytułem premji, są kłamliwym 
wymysłem", 


Chodzi tu o złośliwą plotkę, która 
Sprzęgła się momentalnie z aferą rze- 
komej gorzelni. 


Napad uczniów na 
dyrektora gimnazjum. 


Wczoraj o godz. 8-ej rano, gdy do 
bramy filii gimnazjum ukraińskiego 
przy ul. Rutowskiego wchodził dyrek- 


z tyłu dwóch wyrostków i pobiło go 
laskami po głowie. Po tym „rycer- 
skim“ czynie obaj napastnicy czemprę 
dzej uciekli, 


W sprawie tego napadu policja wdro 
żyła zaraz dochodzenia. Był to pra- 
wdopodobnie akt zemsty osobistej u- 
czniów, którzy zostali „spałeni* przy 
egzaminie, który niedawno odbył się 
pod przewodnictwem dyr. Babija. 

—— 
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Obrońcy Lwowa, Związek Legjoni- 
stów, Związek żydowskich  uczestni- 
kó "walk o niepodległość, Związek 
wysłużonych wojskowych. wychowan 
kowie Bursy Dekerta i Żyd. Domu 
Sierót, wśród delegacyj związków zaa 
wodowych tramwaiarze, pracownicy 
elektrowni i gazowni miejskiej z wła- 
snemi orkiestrami i w, in, Straż po- 
żarna i długi poczet sztandarów roz- 
maitych organizacyj kończyły pochód. 
Był on doowodem zarówno rozwi 
niętego życia organizacyjnego we 
Lwowie, jak też muzykalności nasze- 
go miasta w najszerszych sferach 
każdy prawie zwiazek wystąpił 
wiem z własną orkiestrą. 


bo- 


thimy 
porządek 


Defiladzie przypatrywały sie 
publiczności, wśród której 
utrzymywała policja. 


W Związku Pracy Obyw. 
Kobiet. 


W wigilię święta państwowego urzą 
dził oddział lwowski Związku Pracy. 
Obyw. Kobiet uroczysty wieczór we 
własnym lokalu przy pl. Bernardyń- 
skim 2, W licznem gronie członkiń i 
gości obecni byli przedstawiciele 
władz wojskowych, Po odśpiewaniu 
kantaty przez chór Związku pod batu- 
ta p. Życzyńskiej przemówiła p. Maria 
Strońska, przypominając przebieg histo 
ryczny przełomowej chwili dziejowej. 
której pamiątkę dziś obchodzimy, oraz 
rolę Marszałka Piłsudskiego w dziele 
odzvskania niepodległości. 


Produkcie artystyczne  uświetniły 
zebranie, Wielki aplauz zyskała jak 
zwykle p. Puchalska. którą przy akom- 
paniamencie p. Tvszkowei odśpiewała 
Wielhorskiego ..Cień Chopina“, Neu- 
hausera .Kołysankę". Niewiadomskie- 
go „Maki“ i inne pieśni. Z głębokiem 
odcziciom wygłosiła p. Sidorówna 
„Modlitwę Kosrada* z „Wyzwolenia“ 
Wyspiańskiego. P Weber w utworach 
Wieniawskiego i Paderewskiego ode- 
granych na skrzyrcach przy akomma- 
niamencie p. Ranpówny wykazał wie- 
le muzvkalności i finezii. Nakoniec 
chór odśpiewał kilka pieśni, kończąc 
„Pierwsza Brygadą“. 


W Teatrze Wie'k'm. 


Finałem wczorajszych uroczystości 
było przedstawienie w Teatrze Wiel- 
kim przy wypełnionej widowni. Wy» 
stawiono „Samuela Zborowskiego“ 
Słowackiego. W teatrze obecni byli 
liczni przedstawiciele władz wojsko- 
wych i cywilnych. Przed przedstawie 
niem wygłosił przemówienie p. prezy- 
dent Droianowski, 


podkreślając zna- 
czenie Dnia 11 listopada, który koń- 
czy epokę waki o Polskę, a zaczyna 


okres walki dla Porski. Przemów:enie 
swe zakończył prez. Drojanowski o- 
krzykiem na cześć Prezydenta Rzpltej 
i Marszałka Piłsudskiego, poczem ode 
grano hymn państwowy. 


Życzenia od młodzieży 
węgierskiej. 


Młodzież węgierska wysłała nastę- 
pujące pismo do młodzieży polskiej w 
14 rocznicę odzyskania Niepodległości. 

„Młodzież węgierska stowarzyszo- 
na w Związku Węgierskiej Młodzieży 
Akademickiej „MEFHOSZ', »raz Aka- 
demickie Krajowe i Zagraniczne Biuro 
Informacyjne „Midi* uważają za skój 
miły obowiązek złożyć polskim kole- 
gom w dniu 14-letniej rocznicy Zmar- 
twychwstania Polski życzenia. by Oi- 
czyzna Wasza, którą po długief nie- 
woli wywalczy!iście sobie krwią i głę- 
bokim patrjotyzmem, zakitła znowu i 
na wieczne czasy blaskiem, jaki po- 
siadała w czasach wspólnych naszych 
królów, w czasach Jagiellonów, Bato- 
rego i Sobieskiego, byśmy wspólnie 
byli tarczą od Wschodu, między Bał. 
tykiem i Adriatykiem tak jak dawa 


-nięż, 


Zwycięstwo Roosevelta w wyborach 
prezydenckich jest odbiciem ciężkiego 
kryzysu, jaki przeżywają Stany  Zie- 
dnoczone, W warunkach normalnych 
kandydat demokratyczny nie posiada 
niemal żadnych szans na zdobycie 
arzędu prezydenta, W ciągu 100 lat 
tylko cztery razy prezydentem był de- 
mokrata. Od roku 1892 ani jeden kan- 
dydat demokratyczny nie zdołał prze- 
zwyciężyć zjednoczonych głosów re- 
pubłikańskich; w roku 1912 jedynie 
rozłam w obozie republikańskim (na 
zwolenników Tafta i Roosevelta) umo- 
żliwił zwycięstwo Wilsonowi. Związ= 
ki republikanów z fimansjera i sferami 
przemysłowemi desygnują ich niejako 
na stronnictwo „gospodarcze, a ich 
kandydat daje większe, niż demokra- 
ta, gwarancje, że kierownik państwa 
urzeczywistni powszechny ideał Ame- 
rykanów — „prosperity“. 

Te właśnie wzgłędy, powszechne 
pragnienie pomyślności, zdecydowały 
cztery lata temu o triumfalnem zwy- 
cięstwie Hoovera. Wierzono, że jego 
wybór zapewni Ameryce ową „pros- 
perity* niezależnie od tego, jak 
ukształtują się stosunki gospodarcze w 
pozostałych krajach Świata. 

Czterolecie rządów Hoovera rozwia 
ło amerykańskie „sny o potędze“. 
Kryzys zawładnął Ameryką. jak iune- 
mi krajami. Jego intensywność okaza- 
ła się w Stanach Zjednoczonych na- 
wet silniejsza, niż gdzieindziej, tak jak 
silniejsze było pierwotne napięcie ży- 
cia gospodarczego. Zamiast wielkiej 
pomyślności, której oczekiwało społe- 
czeństwo amerykańskie, Stany Zjedno 
czone stawiać muszą dziś czoło ołbrzy 
mim trudnościom, na które się składa 
i wielomilionowe bezrobocie i kata- 
strofalny stan finansów publicznych i 
rozpaczliwa sytuacia kolei żelaznych. 

Hoover ujawnił wiele dobrej woli w 
przeciwstawieniu się skutkom depre- 
sji, zalewającej kraj. Wierny swej za- 
sadzie, że „nie jest godne dostojeń- 
stwa natury ludzkiej przyglądać się 
pożarowi, nie podejmując wysiłku 
ugaszenia go „rozwijał niezmordowaną 
działalność interwencyjną ku  uzdro- 
wieniu gospodarstwa amerykańskiego. 
Przedsiewziął wielką akcję. której ko- 
łejme etapy znaczyło tworzenie wiel- 
kich organizmów finansowych, jak Na- 
tional Credit Corporation, mającej na 
celu niesienie pomocy bankom; Rail- 
road Credit Corporation, stawiającel 
sobie za zadanie uzdrowienie finan- 
sów kolejnictwa; Reconstruction Fi- 
nance Corporation, obeimującej swym 
zasięgian handel, rolnictwo, a łącznie 
z tem również bankowość. Aby 
umożliwić organizmom tym należyte 
funkcionowanie. spowodował uchwa- 
lenie bilu Glass'a i Stcagall'a, wypo- 
sażającecgo papiery państwowe w moc 
gwarantowania obiezu pieniężnego na- 
równi ze złotem i wekslami handłowe- 
mi. 

Cała ta akcia .redeflacyjna* Hoo- 
vera miala na względzie cele zarówno 
finansowe, jak ekoromiczne. Z jednel 
strony chodziło o zapewnienie walu- 
cie środków obrony na wypadek no- 
wci fali nieufności i nowej fal odpływu 
złota. z druciei — o wyposażenie in- 
siviveyj kredytowych w znaczne 
srodki płynne i zapewnienie im wa- 
runków intensywnej działałności kre- 
dyjowej w stosunku do ' przemysłu i 
haudu, a wreszcie o wywołanie ogól- 
nej zwyżki cen i płac. W ten sposób 
Ecover chsia?ł odsunąć niebeznieczeń- 
stwo pozłybiania się trudności, jakie 
wywołała dapreciacią cen i usług oraz 
skupić wszystkie czynniki, potrzebne 
dp wprawienia w ruch maszyny eko- 
nomścznei, którei funkcie zostały 
Przez kryzys zakłócone. 

Czy cel został osiągnięty? Niewąt- 
pliwie nie — į w tem zgodni są zaró- 
wno przeciwnicy, jak i zwolennicy po- 
lityki finansowej Hoovera. Okazało 
się howiem. że sam kredyt dla banków 
nie wystarcza do wywołania ogólnego 
ożywienia. W życiu gospodarczem 
istnieje jeszcze jeden czynnik, o któ- 
rego brak rozbić się muszą wszelkie 


Nr. z dnia 13 listopada 1932, 


Dlaczego Hoover nie został wybrany. 


zamierzenia interwencjonalistyczne: 
czynnikiem tym jest — zaufanie, 

Ruch kapitałów, mających zasięgiem 
swym objąć całe życie gospodarcze, 
przerywał się już w momencie, kiedy 
te kapitały docierały do banków pry- 
watnych, mających je — w myśl inten 
cyj Hoovera — kierować dalej: po- 
przez przedsiębiorstwa aż do konsu- 
mentów. Banki wprawdzie same korzy 
stały z udzielonych kredytów (dzięki 
czemu nastąpiła znaczna poprawa ich 
sytuacji), ale nie chciały i nie mogły 
posługiwać się niemi dla dalszych ope 
racyj kredytowych. Ciężkie doświad- 
czenia ostatnich czasów nie pozostały 
bez wpływu na ich politykę. Kiedy 
władze państwowe coraz bardziej an- 
gażowały się na drodze inflacji kredy- 
towej, banki wzmocniły jeszcze poli- 
tykę restrykcyj, politykę  deflacii. I 
mie mogły inaczej, bo sytuacja ogólna 
nie wzbudzała dość zaufania, by lekko 
myślnie angażować kapitały w niepe- 
wnych przedsiębiarstwach. Przemysł 
i handel również nie chciały obciążać 
się nowemi zobowiązaniami w momen 
cie, gdy wskażniki produkcji i kon- 
sumcji osiągały poziom najniższy, jaki 
zanotowano w ciągu całych  dziesiąt- 
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ków lat. I dlatego hooverowska poli- 
tyka „redeflacji* nie dała zamierzo- 
nych rezultatów; kredyty nie dotarły 
ani do warsztatów produkcyjnych ami 
do konsumentów; życie gospodarcze 
nie zareagowało na bodźce, które mia 
ły wprawić je w ruch i przełamać dła- 
wiący marazm. 

Niepowodzenia polityki gospodar- 
czej Hoovera rozstrzygnęły o zwycię- 
stwie Roosevelta, Może nie należałoby 
określać wyniku wyborów amerykań- 
skich jako zwycięstwo Roosevelta. 
Może właściwiej byłoby go nazwać 
klęską Hoovera, Bo Roosevelt nie miał 
— a w każdym razie nie rozwijał — 
określonego pozytywnego programu 
gospodarczego. Ograniczał się do kon- 
sekwentnego potępiania polityki swego 
poprzednika. Sprzymierzeńcem jego 
były katastrofalne warunki życią mil- 
jonów obywateli amerykańskich, któ- 
rzy byli jednocześnie — wyborcami. 
I wszyscy odwrócili się od polityków, 
którzy tak sromotnie zawiedli ich za- 
ufanie i skierowali oczy ku nowemu, 
nie obarczonemu ieszcze odpowiedzial 
nością za ich niedolę stronnictwu, aby 


w jego kandydacie uosobić swe nie- 
ziszczone sny o „prosperity“. A. P. 


Kobieta w todze i berecie. 


Przyznanie kobietom praw obywatel 
skich i dopuszczenie ich do urzędów i 
godności, dawniej tylko mężczyznom 
dostępnym, przyniosło także pewną ze 
wnętrzną nowość, drobną wprawdzie, 
ale charakterystyczną i dotychczas 
niewidzianą. Kobieta, która dawniej 
poza zwykłemi niewieściemi sukniami 
mogła przywdziać jedynie habit mni- 
szki, albo płaszcz pielęgniarki — zja- 
wiła się w todze sędziego, adwokata, 
profesora, burmistrza. Liczba kobiet, 
występujących w urzędowym stroju, 
jest większa, niżby się zdawało. 

W sądach niemieckich zasiada już 
dziś 74 kobiet-sędziów. Ameryka na- 
dała kobiecie godność sędziego jeszcze 
wcześniej niż Niemcy. W Polsce ma- 
my również kilka kobiet na stanowi- 
skach sędziów, z których pierwszą 
była p. Wanda Grabińska, sędzia dla 
nieletnich. W Czechosłowacji dostąpi= 
ła pierwsza tej godności dr. Milena Ha 
nusowa. Biała bluzka, którą kobieta- 
sędzia w Czechosłowacji wdziewa pod 
togę, ozdobiona jest białym kołnierzy= 
kiem i smokingowym krawatem. 

Francuskie adwokatki zdają sobie do 
brze sprawę, że oprócz popisów reto- 
ryki ważną rolę w ich występach od- 
grywa wrażenie wzrokowe. Umieią 
zatem nosić z wdziękiem ciężką, fał- 
dzistą togę, a ich biały kołnierzyk i ©- 
zdobnie złożony żabot, oraz mały be- 
recik na ondulowanych włosach, nie 
Są pozbawione piętna indywidualności 
ich właścicielek. 


Urzędowy strój angielskiego burmi- 
strza znacznie wspanialej zdobi kobię 
cą postać. Pierwsza osiągnęła tę go- 
dność miss Dove w High Wycombe ie 
szcze w r. 1909. Od tego Czasu nie- 
rzadko w Anglii powierzano rządy 
miast kobietom, a w r. 1931 aż 16 nie= 
wiast piastowało urząd burmistrza. Ga 
lerje portretów ukazują całą okazałość 
ich ubioru. Miss Dove fotografowała 


się w szerokiej todze, obciążonej ka- | 


puza; na głowie miała ciasno przyle- 
gający kapturek, a na nim kwadrato- 
we wieczko, z koronką, opadająca na 
czoło. Ich następczynie zwęziły nieco 
togę i stroiły ją złotą bortą, koronka- 
mi į ozdobami z piór, żabotami, szala- 
mi, futrem, aksamitem, oraz nieodłą- 
cznym złotym łańcuchem. 

W Stanach Zjednoczonych kobieta 
występuje w todze jeszcze częściej, 
gdyż noszą ją profesorowie w uniwer- 
sytetach i kollegiach. Bywają tam też 
kobiety pastorami, zwłaszcza w licz- 
nych sektach amerykańskich, z czem 
związana jest konieczność używania 
togi; kształt jej zmienia się z uzyska- 
niem wyższej godności. Słynna kazno 
dziejka angielska Maud Royden wystę 
powała na ambonie zrazu w skromnej 
todze, przepasanej sznurem, skromnym 
białym kołnierzyku i gładkim berccie. 
Wraz z tytułem pierwszego żeńskiego 
doktora teologii uzyskała wspaniałą to 
gẹ z kapuzą, a z godnością biskupa 
przywiązaną do tego stanowiska czap 
kę. 


Przed meczem bokserskim Po'ska- Niemcy. 


cwany 


Na zdięciu naszem widzimy olbrzymią 
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w której w dn, 13 bm. odbędzie się mecz 
oniemiecid, 


halę, t zw. Westialenhalle w Dortmundzie, bokserski polsk: 
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Program obchodu ku czci 
Wyspiańskiego w Krakowie. 


Na posiedzeniu Komitetu wykonaw" 
czego obchodu 25-lecia śmierci Stan. 
Wyspiańskicgo, ustalono ostateczny 
program uroczystości w dnach od 24 
do 28 b. m. 

W czwartek 24 b. m. o godz. 18 
misterium w  Bazyiice OO. Franci- 
szkanów, o godz. 2l-ej Wieczór lite" 
racki w radjo krakowskiem. 

Piątek 25 b. m. złożenie hołdu przez 
młodzież szkół średnich i powszech- 
nych; Nabożeństwo w Bazyłľce OO. 
Franciszkanów; odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w gimnazjum im. Nowo- 
dworskiego; Akademia w Złotej Sali 
Domu  Katolckiego, oraz zbiorowy 
hołd młodzieży szkół powszachnych 
na Rynku krakowskim. 

W sobotę 26 b. m. uroczystości roz 
poczną się o godz. 9-ej nabożeństwem 
w Bazylice OO. Franciszkanów, 
godz. ll-ej oddanie holdu w Akade- 
mii Sztuk Pięknych. O godz. 12-ej 
otwarcie zjazdu klasyków, o godz. 17 
otwarcie wystawy obrazów, grafiki 1 
pamiątek po Wyspiańskim, oraz wy- 
stawienie „Weimaru* w Tow. Sztuk 
Pięknych. O godz. 20-ej „Wesele“ w 
Teatrze Micjskim im. J. Słowack ego. 

W niedzielę 27 b. m. o godz. 9-e] 
otwarcie wystawy druków w Muze- 
um Przemysłowem. O godz, 10-ej od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej na do- 
mu przy pl. Marjackim nr. 9. O godz. 
1l-ej uroczyste posiedzene Rady ma 
sta Krakowa. O godz. 12-ej Akademia 
w Teatrze im. J. Słowackiego. pod- 
czas której m. in, wystawiony będzie 
fragment dramatu „Królową Korony 
Polskiej”. O godz. 16.30 otwarcie zia- 
zdu lteratów. O godz. 18-ej hołdowni 
czy pochód na Skałkę. Wieczorem w 
Teatrze Me;sk'm im. J. Słowackiego 
„M swolenie*. 

W poniedziałek 28 b.m. o godz. 9-el 
cicha Msza św. na Skałce za duszę 
Ś. p. Stan. Wyspiańskiego, Wieczorem 
togoż dnia społeczeństwo żydowskie 
czci pamięć poety wystaw en'em 
„Sędziów“ i „Daniela“ w Teatrze Ży= 
dowskim. 

Komitet zwraca się z prośbą do 
tych, którzy z poza Krakowa mają za- 
miar wziąć udział w uroczystościach 
obchodu ku uczczen u 25-lecia Śmierci 
Stan. Wyspiańskiego, aby zechcieli 
nadalej io cywa 20 b. m. zgłaszać 
swój udział w Sekreturjacie Komitetu, 
Magistrat, Wydz. IV, a to celem za- 
bezqieczena kwater © uzyskana kart 
wstępu. Nadto Komitet zapewnia 50- 
procentową zniżkę kolejową na drogę 
powrotną. 
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Nowy bu ysek szkolny 

W Drohoiowie pow. Przemyśl został 
odlany do użytku nowy budynek 
szkolny. Plan budowy szkoły wyszedł 
ed reierendarza Starostwa p. Stroń- 
skiego, który w dużej mierze przyczy 
nił się do iego realizacji i w ciągu kil- 
ku miesięcy przy ofiarnej pomocy wło 
ścian drohojowskich szkołę wybudo- 
wał. Poświęcenia nowej placówki o- 
światowej dokonał miejscowy pro- 
boszcz ks. Borysiewicz. zaś do użytku 
oddał szkołę uroczystym aktem prze- 
cięcia wstęgi inspekior szkolny z Prze 


myśla p. Fischer. 
———— 


Stan nauczania 
początkowego 


Główny Urząd Statystyczny opra- 
cował ostatnio ciekawe dane. doty- 
czące liczby dzieci w wieku obowią- 
zku szkolnego (od 7 do 13 iat), oraz 
liczby uczniów szkół powszechnych 
specjalnych, oraz niższych klas (do 
3-ej włącznie) szkół Średnich ogólno” 
kształcących. 

Jak wynika z tych danych, ogólna 
liczba dzieci w wieku obowiązku 


szkolnego wynosiła w roku szkolnym 
1931—32 na terenie całej Polski ogó- 
łem 4.638.000. Liczba uczniów pobie< 
rających naukę początkową wynosiła 
4.356.000, co stanowi 93,9 pre. dzieci 
w wieku obowiazku szkolnego, 


Program radjowy. 


Sobota, 12 listopada. 


„ Lwów. (381) Godz. 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1150: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11'58: 
ygnał czasu z Warszawy, hejnał z Wieży 
ariackiej w Krakowie. 1210: Muzyka 
Z płyt gramof. 1310: Urz. komunikat 
Państw. Inst. Meteor. 13'15: Poranek szkol 
ty. 13'55—1540: Przerwa. 1540: Kom. go- 
śpodarczy, 15:50: Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie omówi i odpowiedzi udzieli red. 
J. |. Targ. 16: Słuchowisko dla dzieci: 
„Dudki króla Salomona”, Konstancji Stę- 
Dowskiej. 1625: Muzyka z płyt i „Silva 
Rerum", 1640: Trans. z Wilna: „Aleksan- 
der Czołowski człowiek i artysta" 
W 1G0-rocznicę zgonu) — wygl. dr. Ma- 
Han Morelowski, 17: Audycja dla chorych 

ogr. ks. kap. Michała Rękasa, poczem 
xoncert z płyt gramoionowych. 1740: 
trans; z Warszawy. Odczyt aktualny. 
1755; Odczytanie programu na dzień na- 
Stępny. 15: Muzyka lekka z kaw. „Italia“, 
1820: „Wśród książek” omówienie osta- 
tnich wydawnictw. 18'30: Mały koncert. 
utwory rortepianowe w wyk. p. Henryki 
Uofrykówny. Arje i pieśni w wyk. p. Ma- 
Ti Lewickiei akomp. p. Tadeusza Sere- 
dyńskiego. 19: Rozmaitości. 19'20: „Aktua- 
lia rolnicze Małopolski”. 1930: Transm. z 
arszaww: „Na widnokręgu”. 19'45: Pra. 
Sowy Dziennik Radiowy. 20: Muzyka lekka 
W wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisłam 
wa Nawrota i Anatol Wroński (tenor), 
akomp. Ludwik Urstein. W przerwie: Wia- 
domości sportowe i dod. do Prasowego 
zien, Radjowego. 22: Przerwa. 2205: 
oncert utworów Chopina. 2240: Felieton 
s. Wacława Kuobiewskiego: „W sercu 
Normandji*. 2255: Komunikaty. 23—24: 
Muzyka tancczua, 


Niedziela, 13 listopada, 
Ww programie Il. wesola niedziela radjowa, 


„Godz. 10: Trans. z Krakowa. Nabożcń- 
stwo. 11'45--11:55: Przerwa, 11'58: Sygnał 
Czasu z Obserwartorium Astronom. w War 
SZąwie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
owie, Odczyrznie programu na dzień bie- 
Żacy. 12:10: Urz. kom. Państw. Instytutu 
leteor.. 1215: Poranek symieniczny z Fil- 
armonii Warsz. poświęcony muzyce fin- 
andzkici w wyk. orkiestry filharm. pod 
dyr. Mikołaja vau der Palsa i Marja Wil- 


Omirska (rortepiun), W przerwie trans. z 
arszawy: „Prawo do dziecka kobiety 
Pracującei"*, wygł. dr. Z, Garlicka. 14: 


om. rolniczo = meteor, Państw. Instytutu 
Meteor, 1405: Odczyt rolniczy „Jakie środ- 
Ki ratunku posiadaja rolnicy w ustawach 
mansowo = rolnych wygl. red, Zemani 
Usinek. 1425: Koncert. 15.15: „Co słychać 
Mezen wiedzieć trzeba: wygł. dyr. Sz. 
Mędrzecki, 1525: D. c. koncertu. 1550: 
„Święto młodzieży katolickiej" wygł. ks. 
A. Gromadski. I0: Program dla młodzieży: 
a) Radjotygodnik: „Co się dzieje na Świe» 


le" w opr. J. Milewskiego: b) Felieton 
„Okrejiy Tułacze wygl. p, W. Frenkiel. 
015: Muzyka z płyt xwramolonowych, 


(Muzyka lekka), 16'40: „Echa pierwszej 
wesołej niedziel omówi dyr. J, S, Petry. 
: Trans. z Warszawy. Koncert kameral- 
ly w wyk. Kwertetu Drezdeńskiego. (l-sze 
sśrzypce (ustaw Fritsche, Il. skrzypce 
ritz Schneider, altówka Hans Riphahn, 
Wiolonez, Alex, Krophollez), 


„I-ga wesoła niedziela radiowa“, 
„Godz. 18: Prolog do II. „Wesołej lwow- 
$kiej niedzieli radjowci*. 1515: Feljeton 
aktualny Henryka Zbierzchowskiego. 18/25: 
„Lwowskie świrki*, wojacka audycja re- 
Kionalna w opr. staregc wiarusa, w reży- 
Serii Wiktora Pudzyńskiego. 19: Rozmai- 
tości urozmaicone. 1920: Lwowski komu- 
tikat sportowy. 19725: Słuchowisko z Wara 
Szawy, 1955: Wesoły kwadrans literacki, 
Taginent z książki Stanislawa Waśvlew= 
Skego „O siedmiu duszach kobietv*, od- 
Czytu p. Janusz Strachocki, art. Teatrów 
Miejskich, 2010: Lwowski chór Reweller- 
"ów FEsbena. 2040: „Tego nie znacie” ra- 
zs0wy kacik rzekomo humorystyczny. 
Des: Wiadomości sportowe. Trans, na 
Wszystkie stacie P. R. 21/05: „Nasz kaba- 
fet" w wyk. Gwiazd warszawskich, Gwia- 
Zuorów lwowsk:h i meteorów radiowych. 

przerwie: Komunikaty meteorokomicz- 
IL. w opr. Jozcja Wicszczka. 2205: Ali 
Kali Oglui, w studio Iwowskiem (wywiad 
GRzoryczuy przeprowadzi p. Teodozja Li- 
Sowicz). 22/15: Kino „RA“ — Radjogrote 
Ska pióra Wiktora Budzyńskiego i Jerze- 
50 Tepy (wznowienie), Wykonawcy: art. 
siem, p. Zuzanna Łozińska, Alired Kowal- 
Ski, Mikołaj Orski, Kazimierz Wajda i inni, 


3: Komunikaty. 23: Koncert wesołej 
y d aperetkowej w wyk. orkiestry pod 
r. Tedeusza Seredyńskiego. 2350—24: 
Fisał JI, „Wesołej miedzieli radjowej“. 


WŁ. PWD 


i jarzyny, 
spożywane 
| na surowo! 


Uroczystość sadzenia drzew 


w Trzcieñcu. 


W dniu 8 listopada odbyła się w 
Trzcieńcu, powiat Mościska uroczy- 
stość sadzenia drzew. Posadzono 200 
szlachetnych drzewek owocowych 
wzdłuż drogi publicznej. Rozpoczęto 
nabożeństwem. celebrowanem Przez 
ks. kanonika Dziedziaka i wygłoszo- 
nem przez niego okolicznościowem 
kazaniem, poczem z kościoła wyru- 
szył pochód złożony z dziatwy szkoj- 
nej, misiscowego Oddziału Zw. Strze- 
leckiego i włościan. Pod pomnikem 
„Chwały Ojczyzny“ wzniesionym 
przed dwoma laty przez prezesa Z. S. 
p. Adama Youngę ku czci Pierwszego 
Marszałka Polski J. Piłsudskiego, 
przemówił do zebranych W. Urbań- 
ski. inspektor szkolny, poczem odbyły 


się śpiewy chóralne i deklamacie dzia 
twy szkolnej oraz wspólna fotografia 
zebranych. Pierwsze drzewko posa- 
dził pułk. Morawski, komendant 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. z Przemy 
śla, następnie starosta  Moszczeński, 
p. inspektorowa Urbańska i inni zapro 
szeni goście. 

Dzień zakończył się miłem zebra- 
niem w domu prezesa Zarz. Pow. Zw. 
Strz. n, Adama Youngi. Przy stole bie 
siadnym wzniesiono szereg  toastów 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej Polskiejj Pana Prezydenta i P. 
Marszałka J. Piłsudskiego, armii pol- 
skiej oraz na cześć zgodnej i wspólnej 
pracy tutejszego społeczeństwa. 


Konferencja kierowników szkół 
w Czortkowie. 


W Czortkowie obradowała od dnia 
9-g0 b. m. konferencia kierowników 
szkół powszechnych pod przewodni- 
ctwem okręgowego wizytatora szkół 
Stefana Halibeja. Na ziazd przybyli 
kierownicy szkół z powiatu czortkow 
skiego, buczackiego i zaleszczyckiego 
oraz inspektorowie szkolni pp, Jan 
Inglot z Czortkowa. Karol Michalik z 
Borszczowa. Mądry z Buczacza. Bor 
kowski z Kopyczyniec i Rygiel z Zale- 
szczyk. W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy, podziełeni na 5 grup. byli 
obecni na lekcjach w szkole im. Sobie 
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skiego, zwiedzili pracownię robót rę- 
cznych i pracownię fizyko-cheimiczną. 

W porze popołudniowej odbyło się 
wspólne posiedzenie oraz indywiduał- 
ne konferencje. Następne dni poświęco 
ho referatom i dyskusii nad zagadnie- 
niami dydaktycznemi. wychowawcze- 
mi, admiinistracyjnemi i spotecznemi. 
Referaty przygotowali kierownicy 
szkół i inspektorowie szkolni Techni- 
czne przygotowanie konferencji spo- 
czywało w rękach insrektora szkolne 
g0 oraz kierowników szkół pp. Zającz 
kowskiej, Kutównej, Skotnickiego i 


| Nowakowskiego. 


Lwowski Lindberg pod grozą 
terroru. 


Przed kilku dniami jeden z lwow- 
skich księgarzy otrzymał anonimowy 
list, wzywaiący do stawienia się w 0- 
znaczonym ściśle terminie obok boiska 
Hasmonei i wręczenia osobie, która 
będzie się tam przechadzać, kwoty 300 
zł. W razie nieposłuszeństwa zagrożo- 
no księgarzow: zabiciem jednego z je- 
go dwóch synków Sterroryzowany ku 
piec doniósł o swei biedzie policji. Tym 
czasem oznajmił mu jakiś męski głos 
telefonicznie, że wiadomo jest już au- 
torom listu o doniesieniu iego i że o- 


Wówczas księgarz wraz z Żoną u- 
dał się na wskazane miejsce obok bo- 
iska Hasmonei. Żastali tam przecha- 
dzającego się ucznia gimnazjalnego. 
Gdy księgarzostwo przystąpili doń, 
chłopiec zmieszał się bardzo. Potem 
odszedł niby, ale z za krzaków śle- 
dził oboje przez blisko pół godziny. 

Po powrocie księgarz doniósł polici 
o swej wyprawie. Cała ta afera w sty 
lu Lindberga zdaje się przybierać o- 
brót zgoła groteskowy. 


pieka policii na nic się nie zda, tylko O 
zaostrzy grozę sytuacii. | 
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1.200-1ecie zakonu 00. Redemptorystów. 


Ilustracja nasza przedstawia ”” fragnicnt 
z uroczystości poświęcenia Pomnika 'Wdzię 


czności dla Św, Klememsa Marii Hor'baucra, 
redemptorysty, 


Kronika sportowa. 


SĘDZIOWIE NA MECZU POLSKA— 
NIEMCY. 


Na meczu bokserskim Polska —Niemcy 
(Dortmund 13 bm.) głównym sędzią w rin- 
gu będzie Beig. Gustaw de Baker. Sędzia- 
mi punktowymi będa: ze strony Niemiec— 
Vogelrose, a ze strony Polski — Baranow 
ski, 


KOMUNIKATY: 


Doroczne walne zgromadzenie Lwow- 
skiego Okr, Zwiazku Hokeja na lodzie od- 
będzie się w piatek dnia 18 listonada b. r. 
o godz. 17:30 w pierwszym, zaś o godz. 
18-tej w drugim terminie bez względu nu 
ilość obecnych delegatów z nastepuiacym 
porządkiem dziennym: 1.  Zasgaienic. 
2. Stwierdzenie pełnomocnictw. 3. Wybór; 
przewodniczącego Walnego  Zgromadze- 
nia. 4. Odczytanie protokołu poprzedniegc 
Walnego Zgrom. 5. Sprawozdanie ustępuia- 
cego Zarządu. 6. Sprawozdanie komisii 
rew. i udzielenie absolutorjum. 7. Wwvbór 
nowych władz Związku. 8. Wnioski i in- 
terpelacje. 

Jubileusz 30-lecia Pogoni. Jubileusz 30- 
lecia Pogoni zostanie otwarty w druga. 
lub trzecią niedzielę maja, wielkiemi mię- 
dzynarodowemi zawodami  lekkoatletvcz- 
nemi. Przyiazd wszystkich czołowych pa. 
skich asów zapewiiony, z zagranicą per- 
traktacie iuż w toku. Równocześnie z za- 
wodami odbędzie się inauguracia boiska i 
bieżni. które po przeprowadzonych zmia- 
nach będą zaliczać się do nailepszych w 
Polsce. 

Sekcia piłki nożnej organizuje swój pro- 
gram jubileuszowy na Zielone święta, t. i. 
3 i 4 czerwca 1933 r. Brany pod uwagę 
jest wielki turnici z udziałem nailepszych 
zespołów zagranicznych (Węgry, Austria, 
Czechosłowacja, Niemcy). Sa również w 
toku pertraktacie z naszym wschodnim 
sąsiadem decczia należy jednak do 
władz państwowych. 


Ogólnopolski zjazd hodowców 
ryb stawowych. 


Z imielatywy Zwazku  Organizacyi 
Rvbackich R. P. odbędzie się w War- 
szawe w dain 27 bm. ogólnopolski 
ziezd hodowców ryb stawowych. 

W referatach. zęłoszonych na zjazd, 
poruszone beda m. in. następujące za- 
galnienia: analiza kosztów produkcii 
w gospodarstwie sławowem intensy- 
wnem i ekstensywnem; podatek grun- 
towy od gospodarstw stawowych tł 
podatek przemysłowy od gospodarstw” 
rybnych; taryfy kolejowe i przewóz 
ryb: ochrona celna rybactwa słodko 
wodnego; lokalne związki hodowców 
ryb. jako perwszy etap w organizaci! 
zbytu; organizacia zwalczania chorób 
ryb; tegoroczna kampania hodowla- 
na. oraz projekt zmian regulaminu 
sekcji stawowej Związku Organizacył 
Rybackich. 
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Spis budynków w Polsce. 


W Bimze Powszechnych  Spisów 
przystapiono do opracowania danych, 
dotyczacych budynków w całej Pol- 
sce. na podstawie materiału drugiego 
powszechnego spsu ludności, 

Opracowane zostaną szczegółowe 
dane w sprawie budynków zarówno 
w miastach, jak na wsi. 

W opracowanych statystykach u- 
względnione będa kwestje przeznacze 
nia budynków, ima:eriału z iakego sa 
one wykonanę, ilość pięter, ilość mic- 
szkań zamieszkanych © miezamicszka- 
nych, ponudte zaś szereg kwestvi. do- 
tyczacych urzadzeń. jak oświetlenie. 
kanalizacia. ogrzewane itd. 


Popiersie księżny Piemoniu 
dłuta polskiej rzeźbiarki. 


Na pokładzie statku „Conte di Sa: 
voja“ ustawiono popiersie ksieżny Pic 
montu Marii Sabaudzkiei, dłuta roda- 
czki naszej Marji Szczyrt-Lcednickiej, 
od szeregu lat stale zamicszkalci we 
Włoszech. Jak wiadomo. ksieżn: Ma- 
rja Sabaudzka była chrzestną matką 
nowego Staiku i z tai okazii zarząd 
towarzystwa aawigacylnego shaha" 
zamówił u p. Szczytt-Lednickicj od- 
lew w bronzie popiersia księżny, któ- 
re jest pierwszym portretem  księżny 
od czasu jej wyjścia za maż za naw 
stępcę tronu włoskiego, 


Aby zilustrować przykładami j umo 
tyvwować tę tezę psycholog'czną, or- 
ganizatorowie wystawy zgromadzili 
olbrzymi materiał w postaci rvsun- 
ków, fotografij, książek, broszur. szki- 
ców etc. etc. 


Przykłady? Oto czczony p*arz- 
Joeta, „boski“ Aretino, którego ziadlt- 
we epigramaty przyprawiały o blady 
strach królów į cesarzy, uwielbiany 
prząz piękne damy z okresu Rene- 
sansu — był 
Wszyscy niemal bohaterowie wielkie! 
rewolucji francuskiej. Danton, Marat, 
Mirabeau, Robespierre, dotknięc: byl! 
jakiemś kalectwem fizycznam, Napo~ 
leon był również anormalnym typem 
pod względem fizycznym — dyspre- 
porcja między głową a rozmiarami 
korpusu rzucałą się w oczy. Nie ina* 
cze: rzecz się nrała z wszechwład- 
nyin ministrem policji — Fouche'err, 
z Talleyrand'em, utykającym na jedną 
nogę. Cromwell. królowa Flżbieta, Ka- 
tarzyna Il, Filip H, Ryszard III, 
Thiers, należeli wszyscy do rzedu u- 
pośledzonych fizycznie, Lord Snow- 
den, b. kanclerz, jeden z naizdoln'el- 
szych mężów stanu współczesnej An- 
gli, należy do rzędu kalek: chodzi 
tylko o kulach. 

Szczególnym przedstawicielem toj 
teorj jest Wilhelm II, dotknięty ka- 
lectwem fizycznem (krótsza, bez- 
władna ręka lewa), oraz psychopata 
w wysokim stopniu. 

N'e ograniczając się do świata po- 
lityki, iniojatorzy wystawy berlińskiej 
zgromadzili obfity matcerjał, dotyczą- 
cy sfer artystycznych. literack'ch, na- 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. 8707/31/5. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1932. godzina 9 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro 51, licytacja 
jednej czwartej części realności whl. 279, 
gminy Kolendziany, ocenionej na 281 zł. 
25 gr. Najniższa oferta 188 zł, Warunki do 
przejrzenia w Sądzie. 

Sad Grodzki Oddział V. 

Czortków, 19 pażdziernika 1932. 


lv. E. 4111/31. Edykt licytacyiny. Na 
wniosek Wojciecha Janochy z Męcinki od- 
będzie się I grudnia 1932, godzina 9 rano, 
w biurze Nr. 23, licvtacia połowy realności 
lwh. 124. gm. Chlebna, obejmuiąca pbud. 
Jk. 153ipgr. lk. 63, 281/1, 283/1, 831. Wartość 
szacunkowa z przynależnościami 3849 zł. 
78 gr. Nainiższa oferta 2.566 zł. 52 gr. Do 
realności tej należą rudynuek, szopa, stua 
dnia, 23 szczepów owocowych, oszacowa- 
ne na 3.801 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział IV. 

Krosno, 26 września 1932. 


6347 


6348 


E. 1139/32/7. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Chemii Plasnera w Ustrzykach odbę- 
dzie się dnia 12 grudnia 1932 w Sądzie tu- 
tejszym na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków  licytucyjnych, licytacja połowy 
realności lwh. 338, gminy Łodyna. Wart- 
tość szacunkowa 2.573 zł. 91 gr. Najniższa 
oferta 1.715 zł. 94 gr. Poniżej najniższej 
yierty sprzedaż nie nastąpi. 6349 

Sad Grodzki. 

Ustrzyki, dnia 11 października 1932. 


E. 2275/31/14. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Marka  Salzmana odbędzie się 
w Sądzie tutejszym, dnia 13 grudnia 1932, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytazyjnych — licytacja połowy realności 
lwh. 659, gminy Ustjanowa. Wartość sza- 
cunkowa 7122 zł, Najniższa oferta 4.748 zł, 
Poniżej najniższej oierty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd Grodzki. 
Ustrzyki, dnia 13 października 1932. 6350 


E. 207/32. Edykt licytacyjny. Strona Z0- 
bowiązana: Marja z Pawełków Studencka, 
Jan Studencki, syn Sebastjana w Żywcu, 
ul. Sienkiewicza. Na wniosek strony egze- 
kwującej Moniki z FHulbojów Mazurkowei 
+w Żywcu odbędzie się dnia 14 grudnia 1932 
o godzinie 9, w biurze Nr. 1, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków, -licytacja całej 
— 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bersadiuk. 


brzydkim  garbuskiem. 


Światem rządzą Kaieki, | 
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ukowych, Michał Anish Teunier. Leo- | 
nardo da Viaci Van Gogh, Bectho- ! 
ven, Gounod, Grieg. Strauss, Wagner, | 
Byron, Heine, Shelley, Balzac, Kant, | 
Spinoza, Nietsche etc. etc. — oto sze- 
reg długi nazwisk słynnych muzy- 
ków, pisarzy, poetów, malarzy, UCczo- i 
nych, filozofów, którzy pod względem 
fzycznym byli upośledzeni, a dzięki | 
właściwościom duchowym į talentom 
narzucli się ludzkości jako jej prze- 
wodnicy w dziedzinie sztuki, litera- 
tury, nauki, 
| 
| 
: 
| 


W Berlinie otwarto w tych dniach 
oryginalną wystawe, której inicjato- 
rzy postawili sobie za zadanie do- 
wieść, że w dziejach ludzkości decy- 
dującą modłę odgrywali ludzie upośle- 
dzeni fizycznie — kaleki. Przewod”iąa 
tezą inicjatorów było następujące zda 
nie wyjęte z pamiętników lorda d' Aber 
noon aodnoszące się do Poincare'go: 
„Poincare imponował mi zawsze swo- 
ją nespożytą energią, Człowiek ten 
przejawia żelazną wolę. nieziomną 
energię, które są przywilejem  ludzt 
upośledzonych przez naturę, niższych 
wzrostem od otoczenia... 


Nocne dyżury aptek. 


Od niedzieli do 
listopada br. nocny | 
pujące apteki: 1) A. Aschkeaazego. Żół- 
kiewska 4. 2) K. Angensterna, Krasickich | 
20, 3) F. Barszaka. Łyczakowska 155, 4) | 
M. Beizera, Legjouów 23, 5) A. Braun- 
steina, Lwów—ŻZniesienie. 6) F. Deweche- | 
go, Słowackiego 12. 7) W. Dobrzańskiego, 
Akademicka 3. 8) K. Duehla, Piłsudskiego | 
14, 9) A. Ehrbacha, Łyczakowska 5, 10 | 
O. He!lmana, Kopernika 23, 11) K. Kaieta- | 
nowicza. Słoneczna 1, 12) Fr. Krzyżanow- | 
skiego, Na Baikach 23, 13) J. Kwartnera, | 

| 


soboty 12-g0 


dyżur nastę- 


6-40 
mają 


Zamarstynowska 54, 14) M. Krynickiego, 
Leona Sapiehy 77. 15) M. Łazowskiego, 


i Gródecka 81. 16) H. Mesuty, Król. Jadwi- 


gi 31, 17) M. Oberlaendera, Piekarska 45, 
18) W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14. 
19) L. Sładowskiego, Halicka 3, 20) S. i 
Stenzla, pl. Marjtzki 8. i 


niga 


realności whl. 413 ks. gr. gm. Żywiec, skla 
dającej się z parceli bud, lk. 300/2, z parcel 
grt. lk. 2520/2 ogród, 2066 rola wraz z do- 
mem murowanym  patterowym. Wartość 
szacunkowa 13.857 zł. 81 gr. Nainiższa 0- 
ferta 6928 zł. — Poniżej) najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd tutejszy zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
Sad Grodzki w Żywcu, 
Żywiec, dnia 3 listopada 1932. 6360 
E. 3474. 30/13. Dnia 14 grudnia 1932, zo- 
dziana 9 rano odbędzie się w podpisanym 
Sądzie biuro 51. licytacja realności whl 
2749 gminy Czortków z Wygnanką, obej- 
mującej pbud 482/4 i 482/5 z suterynami i 
budką. Wartość szacunkowa 3336 zł, Naj- 
niższa oferta 1668 zł. Warunki do przei- 
rzenia w Sadzie. 6361 
Sąd Grodzki Oddział V. 
Czortków, dnia 14 października 1932. 


E. 3482/31. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro- 
na zobowiązana Jan Wontoła, syn Micha- 
ła w Łodygowicach 535. Na wniosek Men- 
dla Sterna, kupca w Białej, odbędzie się 
dnia 29 listopada 1932 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. I, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków, licy- 
tacja następujacych realności: 1/4 części 
realności whi. 189—685 i 1/16 części real- 
ności whl. 191 ks. gr. gm. kat. Łodygowi- 
ce obiętych. Wartość szacunkowa 12714 zł. 
52 gr. Najniższa oferta 8476 zł. 34 gr. Do 
realności przywiązane jest prawo bezpła- 
tnego poboru drzewa na opał, Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastapi. Sąd 
tutejszy zanotuje wyznaczenie terminu li- 
cytacyjnego. 5362 

Sąd Grodzki. 


Żywiec, dnia 18 października 1932. 


Iv. E. 3487/31. Edykt licytacyjny. Na ża- 
danie Kooperatywy „Dostawa“ odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1932, o godzinie 9 ra- 
no, biuro Nr 12, licytacia 1/2 realności 
lwh. 2987, ks. grunt, gminy kat. Stryj. Na 
parceli tej znajduie się dom parterowy 
murowany. Wartość szacimkowa 7638 zł. 
88 gr. Najniższa oferia 3819 zł. 44 gr. Przy- 
należność studnia betonowa. ocejiona na 
50 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedać 
nie nastąpi. 6270 

Sad Grodzki, Oddział IV. 

Stryj, dnia 20 października 1932 
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UPADŁOŚCI 

Sa. 8531 74. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na andjencii ugodowei w dniu 22 | 
października 1931,. między dłużnikiem Jó- | 


No owania g.ełócwe. 
Z GIELDY WARSZAWSKIEJ 


Warszawa, 11 listopada. (G). Dziś 
z powodu święta zebrania Giełdy nie 
było. 

W obrotach pozagiełdowych ban- 
knoty dolarowe 8.90. Rubel złoty 4.62. 
Dewiza na Berlin 211.80 (chciano pła- 
cić). Marki niemieckie banknoty 211.60. 
Funt szterling banknoty 29.35. Dla pa- 
pierów procentowych i akcyj tenden- 
cia niejednolita. 


OBROTY HANDLOWE POLSKO- 
SOWIECKIE 


Obroty handlowe polsko - sowieckie 
w ciągu pierwszych 8-miu miesięcy 
br. obniżyły się w stosunku do roku 
poprzedniego. Wartość wywozu  S0- 
wieckiego do Polski wynosiła w oma- 
wianym okresie 11,3 milj. zł, wobec 
20,5 mili. zł. w analogicznym okresie 
r. ub. Rówaocześnie wywóz z Polski 
do Sowietów wynosił 13.6 mili. zł. 
wobec 100,4 milj. zł, w ciągu pierw- 
szych 8-miu miesięcy r. ub. 


m myjni łba... | la ow „wera gb .| 
ZAGUBIONE DOKUMENTY 


Unieważniam zgubione świadectwo doi- 
rzałości wydane przez Gimnazium w Sam- 
borze w roku 1923, Franciszek Czajkow- 
ski. 6336 
zaginione Świadectwo 
zdania cgzaminu palacza, Jednoróga Pic- 
tra Nr. 1695 z 26 stycznia 193]. 6351-3 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


KOŁDRY brokatowe zł 19, prześcieradła, 
portjery, KAPY, firanki za bezcen, wy- 
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309. 

A z, 

Frzy HMatedrze Ormiańskiej 
urządzono nowocześnie 5481 
KAPLICE PRZEDPOGRZEBOWĄ 
Ceny niskie. Informacje na 

miejscu (u!. Skarbkowska parter) Tel.96-08 


Unicważnia się 


zefem Kiihubergem we Lwowie, Strzelecka 
4, a iego wierzycielami, 6335 
Sad Oścętowy 
Lwów, 20 października 1932. 


S. 8/31/118. W sprawie konkursu do ma- 
iatku Judy Gmiwischa we Lwowie, wy- 
znaczono audjeucję rozpoznawczą na dzicń 
24 listopada 1932, godzina 10, Sala 23, tu- 
tejszego Sądu. 

Sad Okręgowy. 


Lwów, 23 września 1932. 


S. 16/31/3083. W sprawie Konkursowej 
Ludowego Banku Spółdzielczego we Lwo- 
wie, wyznacza się dalszą audjencię rozpo= 
znawczą na dzień 1 grudnia 1932, godzina 
9, sala 23, tutejszego Sądu. 6337 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 24 października 1932 


6356 


Sa..93/32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się. postępowanie 
ugodowc otwarte do majątku dłużnika 


Mendla Blattberga w Mielcu. 

Sad Okręgowy, Wydział ł 
Tarnów, dnia 1 października 1932. 6356 
Sa. 110/32, Zastanawia się postępowanie 

ugodowe otwarte do majątku dłużnika Te- 
odora Rotha w Tarnowie. 


Sad Okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 15 października 1932. 6357 


Sa. 1/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępawania ugodowego do majatku Józefa 
Kollera w Mielcu. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Simolecki, sędzia sądu okręgowe» 
go w Tarnowie. Zarządca ugodowv adw. 
dr. Jakób Salpeter w Mielcu. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym sądzie 
biuro Nr. 94, dnia 18 lutego 1932, o godz. 9 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 14 lutegu 1932. 

Sad Okręgowy. Wydział 1. 
Tarnów. dnia 9 stycznia 1932. 6358 
Sa. 9631. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 

stępowania ugodowego do majatku Maksa 
Weinfelda w Tarnowie, Komisarz ugodo- 
wy dr. Stanisław Freindl, sędzia sądu okre 
kowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Eiro.m Spitzer w Tarnowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym  sądzia 
biuro Nr. 94, dnia 18 grudnia 1931 o godz. 
9 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 15 grudnia 1931. 


Sad Okręgowy. Wydział t. 


Tarnów, dzia 28 listopada 1931. 6359 


| 


N. Ogicszenic 
ZARZAD SPÓŁKI ś 
„CHODORÓW 
Spółka Akcyjna dla Przemysłu 
czego w Chodorowie f: 
zawiadamia, że dnia 24 listopada zje 5% 
o godzinie 12-tej w południe odbę row? 

w budynku administracviny m 

w Chodorowie 


XVII. ZWYCZAJNE WALNEzów 
ZGROMADZENIE. AKCJONARJUSŚEĄ 


z następującym porządkiem dzicntă 
1) Sprawozdanie i przedłożenia 
oraz rachunku Zysków i Strat 

obrachunkowy 1931/32. 
2) Sprawozdanie Komisii eż 
3) Zatwierdzenie przedłożone% 
i udzielenie absolutorium Radzie 
czej i Zarządowi. 
4) Wniosek co 
zysku. ` 
5) Wnioski Akcjonarjuszów. z | 
P. T. Akcjonariusze. chcący “Ea g 
dział w  Walnem Zgromadzeni gsm | 
swoje akcje wraz z bieżacemi Mi% 
złożyć w Kasie Banku Cukro 
Oddział we Lwowie. w Kasie © 
spodarstwa Krajowego, Oddział Wizji- 
wie, w Kasie Powszechnego Banku. a 
kowego we Lwowie lub W 
szawskiego Banku Dyskontoweg% 
we Lwowie, za pisemnem pośwM aci 
które będzie służyć jako tegitym i 
wzięcia udziału w Walnem Zeron E be R 
Powyższe poświadczenie  PPIEWH ijo% 
dzie na nazwisko i będzie poda wal 
akcvi i głosów przysługujących M 
nemu Akcjonarjuszowi. igo 050 
Legitvmacia służyć może tylk /ka22* 
w mef wymienionej lub należycie ) 
nemu pełnomocnikowi. złoż0 


cukrowtk 


Rewizylićh eg 


bl 
UA 


do rozdziału 8% 


Powyższe poświadczenie Any wzi 
akcje winni Akcjonariusze CHCA złoż a 
udział w  Walnem Zgromadzenie 


G* | 
względnie nadesłać na ręce dB | 
krowni w Chodorowie majpóźniel kaj 
18 listopada 1932 r. ; po yeo | 

Zdeponowance akcie moga być feyto | f 
nem Zgromadzeniu podjęte W | 
w której zostały złożone. za ZW” 
trzymanczo poświadczenia lub też gó. Ń 

akd 


twierdzeniem odbioru i “oddaniem ne 
dzenia Spółki, że wydane na. złoż0 
poświadczenie u niei złożone £ 
Ponadto wskazuje się, stosowa. 
Statutu na możliwość  zgłoszć 
Akcjonariuszów, reprezentujący 
dziesiątą część kapitału akcyjnegin y 
kowych spraw na porządek dziemią 
to nastapi najpóźniej do dnia 11 
1932 r. 
„CHODOROW 
Spółka Akcyjna dla F 
Cukrowniczego w C i 
Inż. S. Kremer, W. Rozplo% 4 


AMORTYZACJE. A 
LWY so! 
T. 179/32. Sali Rottenherg ve Hed ( l 
zaginęła książeczka wkładkowa pi 
Kasy Oszczędności Nr. 117190 i 


12993. Wzywa się posiadacza t do s 
wanych do zgłoszenia swych praw s 58 
Ściu miesięcy. Po tym  czasokrć 
uzna książeczkę tę za umorzo1% | 
Sad Okręgowy, 638 
Lwów, 26 września 1932. 


; L 

T. 520/30. Melanii Horodyskiel we ja 
wie zagiuęły 2 arkusze kupono Wé rzy” | 
38-letnich listów zastawnych pwone m 
stwa Kredytowego Ziemskiego WE gorja A: | 
nominalnej wartości po 1000 dol ywa sk | 
Nr. 342 i 4lt wraz z kuponami. glos | 
posiadacza i intercsowanych dO okres" | 
swych praw do roku. Po tym %4 | 
Sąd uzna arkusze te za umorzodć | 


Sad Okregowy 
Lwów, dnia 24 września 1932 


FIRMY . 


Firm. 161/32. Likwidacja Spółki: 
stru handlowego Oddział C, TO! 
na Il przy tirmie „Giilcher'. 
«raniczoną  odpowiedzialnoście 
w Białej. wpisato dnia 2 lipca 
pujące zmiany, Wedle notarialn 
kołu z dnia 28 czerwca 1932 L: 
rozwiązano spółkę powyższa Í * 
jej. likwidację, Firma likwidacyjna ogr 
odtąd opiewała: „Giilcher. Spół yida i 


niczoną odpowiedzialīością W swoi? 
Wierzycieli spółki wzywa Sie 
pretensje zgłosili likwidatorowi. 
Sad Okręgowy, Wydział 636 
Wadowice, dnia 2 lipca 1932 P l 
ROZMAITE jwis 
153. Cg. 247/32. Edykt. Przeciw gu Na 
domemu z miejsca pobytu Anto w osl 
lepie, wniósł Franciszek OlekSzA 5 via 
tutejszego S48! 


kach skargę do je t 
sność gruntu i td. zpn. — W spra ja 5 
została wyznaczoną pierwsza pore. sa 
TA listopada 1932 wi Se jewit 

r. 42, I. na drugiem piętrze- „i | 
domego z miejsca pobytu ustama WA oge j 
kuratorem Dr. D. Kohna, adwokata zje 1r 
szowie, którego obowiazkiem póki 6 
stępywać tego kuranda dopóty. *" mie 28 
tu się nie zgłosi lub pełnomocnika 635 
mianuje. ' 


Sąd Okręgowy 


Rzeszów, 22 października 1932 p 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów al Zimorosic 


